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52 osoby Zabiegi mocarstw zachodnich w Moskwie Konwencja
Partii Komunistycznej 
Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK (obsł. wł.) Wczoraj 
i się w Nowym Jorku kon* 

wencja Partii Komunistycznej. Ostat­
nia konwencja tej partii odbyła się 
w r. 1945. W programie konwencji 
jest m. in. przemówienie przewodni­
czącego partii Williama Fostera oraz 
wystąpienia tych członków partii* 
którzy zostali aresztowani za rzeko­
mą działalność wywrotową, a następ* 
nie wypuszczeni za kaucją na wol­
ność. Udział w konwencji bierze tak­
że jeden członek francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego i jeden przed* 
stawicie! brytyjskiej Izby Gmin.

audiencję u Stalina
brzeŻ.3 frvxWwiaaflrioi A fywLn A • j 1 • _ I'iUVV X

Agencja Keutera donosi, ze Stalin wyraził zgodę rozpoczęła
brzeża francuskiej Afryki Zachod­
niej zaginął transportowiec fran­
cuski z około 40 pasa' erami i 12 
członkami załogi na pokładzie. Z Da- 
karu i innych lotnisk wystartowa­
ły samoloty na poszukiwanie zagi­
nionego transportowca. Poszukiwa­
nia te, jak dotychczas nie dały wy­
ników.

—' na Przyjęcie trzech ambasadorów =====
MOSKWA (obsł. wł.). Korespondenci pism brytyjskich donieśli z I w.r. , .

Moskwy, że podczas sobotnich rozinów między przedstawicielami W. wczorajszym.
Brytanii, USA i Francji z ministrem Mołotowem zostało zaaranżowane _ evlna’ ł
spotkanie między tymi przedstawicielami a generalissimusem Stalinem, y ePT®z®ntuJe Brytanię, otnzy- 
celem omówienia sprawy Berlina i sytuacji ogólno-europejskiej. i ma.8P«:Ja^ne pełnomocnictwa celem

J । wyjawienia, na jakich podstawach
mogłoby dojń do konferencji 4 mo­
carstw. Wyniki ewentualnych roz­
mów ze Stalinem będą wiadome 
dopiero za kilka dni.

Każdy z przedstawicieli mocarstw 
zachodnich poinformował min. Mo­
rałowa o tematach, jakie ma zamiar 
poruszyć- w rozmowie ze Stalinem, 
przy czym zasadniczy pogl d nzą- 
dófw państw zachodnich na sprawę 
Berlina i inne zagadnienia europej­
skie miał być przedstawiony gene­
ralissimusowi Stalinowi w aide- 
memoire. które zostały wygotowane 
przez te rządy. Każdy z przedsta­
wicieli miał być oddzielnie przyjęty

MOSKWA (obsł. wł.). Według do- 
niesienia Agencji Reutera, genera­
lissimus Stalin wyraził swą zgodę 
na przyjęcie przedstaw ocieli W. Bry­
tanii, USA i Francji. Ustalono, że 
rozmowy mają się odbyć z każdym 
z nich oddzielnie.

Bomby eksplodują w Kairze
Protest przeciwko

LONDYN (PAP). W niedzielę po­
południu w centrum Kairu nastąpi­
ło kilka silnych eksplozji nie po­
wodując jednak większych szkód 
materialnych. Tylko nieliczni prze­
chodnie zostali ranni odłamkami. 
Śledztwo wykazało, że eksplozje 
wywołane zostały wybuchem bomb 
umieszczonych w klatce schodowej

■ • r • i । jednego z budynków. Rząd wyzna-Vzy za słowami pójdą czyny f... czył nagrodę w wysoko ci 10 tysięcy 
funtów za wykrycie sprawo w pod­
łożenia bomb.

W kołach kairskich wyra any jest 
pogląd, że sprawcy rekrutują się z 
szereg w ekstremistów egipskich 
zrzeszonych w „bractwie muzuł­
mańskim".

Premier F agerholm zapewnia 
o przyjaznej postawie wobec Zw. Radzieckiego 

HELSINKI obsł. wł.) Nowy premier fiński Fagerholm złożył deklara* 
cję, w której zapewnił, że rząd jego będzie konlynuował politykę przyja­
źni wobec Zw. Radzieckiego, Jak wiadomo, w skład nowego rządu wcho-

aresztowaniom 
komunistów w USA

LONDYN (PAP). Wychodzący w 
Sydney dziennik „Tribune" donosi, 
że 32 przywódców australijskich 
zwi zk w zawodowych wystosowało 

| do Organizacji Narodcw Zjednoczo­
nych protest przeciwko aresztowa­
niu kierownictwa komunistycznej 
partii USA. Autorzy protestu do­
magają się, aby ONZ podjęła odpo- 

I wiednią akcją.

"r,u “Międzynarodowa konferencjaPrzedstawiciele Demokratycznego: C
Związku Narodu Fińskiego opubliko-! nrarl]iafpj w W
wali jednak Oświadczenie w którym ” 31^418#,©

o sub-

wali jednak Oświadczenie, w którym 
stwierdzają,, że nowy rząd fiński jest 
narzędziem w ręku reakcji, wobec 
czego Demokratyczny Związek bedzie 
nadal walczył aż do uwzględnienia 
postulatu udziału w rządzie przedsta­
wicieli tegoż Związku.

WARSZAWA (PAP) W dniach 8— 
18 sierpnia br. w Warszawie odbę­
dzie się międzynarodowa konferencja 
młodzieży pracującej z udzia.em ok. 
600 delegatów młodzieży pracującej 
całego świata oraz znacznej liczby

Sytuacja we włoskach 
związkach zawodowych

RZYM (PAP). Przywódca kie­
runku katolickiego w związkach 
zawodowych — Pastore, powrócił z 
Londynu, gdzie jak donosi prasa — 
zabiegał u przedstawicieli Amery­
kańskiej Federacji Pracy
wencje dla finansowania rozłamo­
wych związków zawodowych we 
Włoszech. Niezwłocznie po powro­
cie, Pastore wziął udział w naradzie 
katolickich przywódców związków 
zawodowych. Uchwały powzięte na 
tej naradzie nie zostały opublikowa­
ne. Dzienniki donoszą jednak, że 
po długiej dyskusji zwyciężyli 
przedstawiciele kierunku „umiar­
kowanego", któlrzy domagali się, aby 
„chwilowo" powstrzymać się od dal- 1 
szych kroków zmierzających do wy­
wołania rozłamu we włoskich 
związkach zawodowych*

Atak arabski

Bernadotte konferuje.

TEL AVIV (PAP). Oddziały arab- 
skie zajmuj ,ce pozycje w klaszto­
rze trapistów w Latrun zaatakowa­
ły konwój żydowski, ad żajsęy z 
Tel-Avivu do Jerozolimy. Konwój 
eskortowany był przez cztery samo­
chody z obserwatorami ONZ. Dw eh 
obserwator w w czasie ataku zo­
stało lekko rannych. Konw' j zdo­
łał się ostatecznie przedrzeć przez 
zaporowy ogień arabski i dotrzeć do mi, a następnie przekazani sądowi 
Jerozolimy. palestyńskiemu.

JEROZOLIMA (obsł. wł.) Rozjemca z ramienia ONZ, hr. Bernadotte 
konferował w ub. niedzielę w Ammanie z rządem Transjordanii, stwier 
dzając, że popiera na terenie ONZ postulat Arabów co do powrotu 300 
tys. uchedźców arabskich do Palestyny. ,
Wczoraj odleciał Bernadotte do Je­

rozolimy, aby omówić z rządem ży­
dowskim sprawię zdemilitaryzowania 
Jerozolimy, a taklże problem powrotu 
uchodźców arabskich do ich dawniej; 
szych siedzib w Palestynie. Jak wia­
domo, Żydzi oponują, stanowczo prze­
ciwko powrotowi uchodźców arab­
skich.

Rada Bezpieczeństwa zajmowała 
się wczoraj również. sprawą Palesty­
ny. Na porządku obrad była także 
sprawa 5 obywateli brytyjskich za­
aresztowanych przez władze żydow­
skie w Jerozolimie pod zarzutem u- 
prawiania szpiegostwa na rzecz Ara­
bów Obywatele ci byli funkcjonariu­
szami w elektrowni jerozolimskiej i 
zostali ujęci przez Irgum Zwei Leu-

ekspertów, obserwatorów i zaproszo­
nych gości z kraju i z zagranicy.

Celem międzynarodowej konferen­
cji młodzieży pracującej, która odbę­
dzie się pod has em: „Młodzieży! 
fcęcz się w walce o pokój i lepszą 
przyszłoś" — jest omówienie szere­
gu zagadnień politycznych, społecz­
nych i gospodarczych, związanych z 
życiem młodzieży pracującej śwjata. 
W toku obrad opracowany zostanie 
ogólny plan działalności w obronie 
interesów młodzieży pracującej oraz 
uchwalona zostanie karta praw mło­
dzieży, precyzująca cele i dąiżenia 
pracującej i postępowej młodzieży 
świata.

Oi mpiady
W ramach eliminacji w raucie 

dyskiem dwa razy pobity został re­
kord olimpijski w tej konkurencji. 
Nowy rekord ustalił pierwszym rzu­
tem Consolini (Włochy) uzyskując 
odległo t 51,08 m. Po raz drugi wy­
nik lepszy od dawnego rekordu u- 
zyskał również pierwszym rzutem 
Włoch Tossi — 50,56 m.

Rekord olimpijski w tej konku­
rencji naler ał do Amerykanina Car­
penters i wynosił 50,48 m (Olimpia­
da w Berlinie w 1936 r.).

W rzucie dyskiem startowało 29 
zawodnik w, podzielonych na dwie 
grupy. Minimum kwalifikujące do 
finału wynosiło 46 m. Uzyskało je 
tylko 8 zawodnik -w, wobec czego 
dalszych 4 dobrano spord zawod­
ników, którzy odpadli w elimina­
cjach.

Minimum osiągnęli: Consolini 
(Włochy) — 51,08 m, Gordien (USA 
48,40 m, Johansson (Norwegia) 46,54 
m, Tossi (Włochy) 50,56 m, Nyquist 
(Finlandia) 47,57 m, Ramstad (Nor­
wegia) 47,34 m, Syllas (Grecja) 47,03 
m, Klics (Wągry) 46,65 m; poza tym 
do finału dopuszczono: Franssona 
(Szwecja) 45,99 m, Hutoniemi 
landia) 44,77 m, Julve (Peru) 
m, Tunnera (Austria) 44,61 m.

(Fin- 
44,77

kon-Finał we florecie męskim w 
kurencji dry .ynowej wygrała Fran­
cja 3 zwycięstwa przed Włochami — 
2 zwycięstwa, Belgią — 1 zwyc. i 
USA —B zwyc.

SpotkOTiia finałowe: Francja — 
USA 14:5, Włochy — Belgia 11:5, 
Belgia — USA 9:7, Francja — Wło­
chy 8:8 (stosunek trafień 62:60), 
Włochy — USA 9:5, Francja — Bel­
gia 9:2.

palestyńskiemu.

Posiedzenie
konferencji dunajskiej

BELGRAD (obsł. wł.) Wczoraj ra­
no rozpoczęło się nowe posiedzenie 
konferencji w sprawie żeglugi na Du 
naju. Przewodniczył na tym posiedze­
niu bułgarski minister spraw zagrań. 
Molnar. Na porządku dziennym znaj­
dował się projekt rządu jugosłowiań­
skiego w sprawie procedury jaka ma 
być zastosowana przy podejmowaniu 
uchwał. Projekt jugosłowiański prze­
widuje, że decyzje mają zapadać 
zwykłą większością głosów.

Delegat Austrii bierze udział w po­
siedzeniach tylko z głosem dorad­
czym.

Awans Zatopka
LONDYN (PR). Fenomenalny bie­

gacz czeski Zatopek, który zdobył 
złoty medal olimpijski za bieg na 
10.000 m, otrzymał telegram gratu­
lacyjny od premiera rządu Czecho- 

Jak donosi Słowacji, a od czechosłowackiego 
Albańska Agencja Telegraficzna, od- ministra obrony narodowej zawia- 
dział żołnierzy greckich rządu ateń- domienie, że otrzymał awans ze 
skiego przedostał się na terytorium stopnia porucznika na kapitana. 
Albanii. Albańska straż graniczna, ■ 
po uprzedzeniu napastnik w, dała 
ognia, kładąc trupem jednego oł- 
nierza greckiego. Nieco pOźniej, w 
czasie próby uniesienia zwłok po­
ległego, zabity został jeszcze jeden ■ 
żołnierz grecki.

W tym samym dniu, 
grecka trzykrotnie ostrzeliwała te- i zatytułowany 
rytoriuim Albanii.

ostrzeliwała

BELGRAD (PAP).

Pierwszy artykuł 
Togliattfego

RZYM (PAP). Dziennik „Unita* 
i zamie cił artykuł Togliatti ego, na- 

artyleria pisany juf po opuszczeniu szpitala 
. j „do wszystkich to- 

1 warzyszy i przyjście*'.
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| NAWIDOWNfUi Ogólnopolski Zjazd we Wrocławiu
POLITYCZNEJ Prywatny przemysł włókienniczy KATOLICKIEGO

dzię- 
mas

Na- 
czasie 
spra-

WROCŁAW (g) We Wrocławiu odbył się Ogólnopolski Zjazd Delega5 
tów Związku Zrzeszeń 
czasowy zarząd złożył 
pierwsze półrocze rb., z którego wynika, że prywatny przemysł włókien5 
niczy wkracza na drogę ścisłego współdziałania z sektorem państwowym 
i spółdzielczym w ramach gospodarki planowej.

Prywatnego Przemysłu Włókienniczego. Dotych5 
obszerne sprawozdanie ze swej działalności za

Z KŁAJU 00
Pożar na statku
w porcie gdyńskim

GDYNIA (P). Na stojącym w porcie gdyńskim szwedzkim parowcu 
„Windar", w godzinach wieczornych dnia 31 lipca wybuchł pożar. Wy­

padek nastąpił podczas naprawy stat­
ku. Na wieść o pożarze do akcji pray-

W celu ostatecznego uregulowania 
systemu płac dla pracowników prze5 
mysłu włókienniczego, zarząd związ5 
ku podjął rozmowy z zarządem głów5 
nym związku zawodowego włóknia5 
rzy w sprawie zawarcia umowy zbio5 
rowej.

Przy uchwalaniu nowego budżetu 
zjazd położył szczególny nacisk na 
zagadnienie szkolnictwa zawodowe5 
go. Preliminowana na ten cel suma 
została znacznie podwyższona Jedno5 
głośną uchwałą delegatów. Zjazd po5 
wołał do życia nowe władze związku

Zjazd delegatów powziął również 
rezolucję, w której potępił stanowi5 
sko Watykanu w sprawie zachodnich 
granic Polski.

Katolickie organizacje amerykań­
skie zajmuj see się sprawą ży- 

a rodzinnego przyznały tytuł „Ka- 
olickiej Matki 1948" p. Sorley z Fi- 
adelfii, W czasie 35-letniego poży- 
la małżeńskiego pp. Sorl«y wycho­
wali 14-cioro dzieci, z których 8 

wstąpiło do klasztoru. Duszpasterz 
arafii pp. Sorley wydał o nich na- 
tepującą opinię: „Cała rodzina była 
odziennie obecna na Mszy 
siennie przystępowała do 
w.*.

«w. i eo- 
Komunii

przygoto-

Utworzenie nowego rządu fiń­
skiego pod przewodnictwem Fa- 
gerholma postawiło Finlandię w 
rzędzie krajów, w których wbrew 
woli milionów obywateli, władzę 
objęli ludzie „trzeciej siły" sta­
nowiący w istocie jedynie mario­
netki w rękach zakonspirowanej 
reakcji.

Już przed wyborami powszech­
nymi w Finlandii obserwowaliśmy 
próby wyeliminowania z rządu 

ministrów Demokratycznego 
Zwiąsku Narodu Fińskiego. Próby 
te nie powiodły się wówczas 
ki zdecydowanej postawie 
pracujących Finlandii.

Demokratyczny Związek 
rodu Fińskiego wysunął w 
rozmów prowadzonych w
wie utworzenia nowego rządu aa- 
sadnioze zastrzeżenia co do oso­
by nowego premiera Fagerholma, 
który nie dawał gwarancji, iż rząd e
pod jego przewodnictwem będzie I Uroczyste zakończenie 
kontynuował politykę wewnętrzną I * . ,
i zagraniczną swego poprzednika. I kursu pedagogicznego 
Demokratyczny Dw^k Narodu |

nau yc 1 eli
SZCZECIN (A) W Zakładzie Do­

skonalenia Rzemiosła w Szczecinie 
odbyła się uroczystość zamknięcia 
kursu pedagogicznego, ' w którym 
wzięło udział 144 rzemieślników — 
nauczycieli zawodu lub kandydatów

wydarzenia | na nauczycieli zawodu, przybyłych z 
całej Polski.

W uroczystości zakończenia kursu 
wzięli udział: dyrektor departamen­
tu Min. Przemyślu i Handlu Ehren­
berg, przedstawiciele miejscowych u- 
czelni, Izby Przemysłowo-Handlowej, 
Izby Rzemieślniczej, organizacji ,,SP* 
itp.

wyklucee- 
Demokra-

Fińskiego domagał sis przyz.- ania 
mu w nowym rządzie 5 tek, w tym 
posiadaną uprzednio tekę min.stra 
spraw wewnętrznych. Fagerholm 
nie odpowiedział Jednak na propo­
zycje wysuwane przez lewicę fiń­
ską i powołał rząd z 
ulem przedstawicieli 
tycznego Związku.

Na marginesie tego
dziennik szwedzki „Ny Dag“ pod­
kreśla, że lewicowi dz.ałacze poli­
tyczni pragnęli rządu opartego na 
współpracy tych sił, które wypo­
wiadały się za kontynuowaniem i 
■aadeśnieniem przyjaznych stosun­
ków Związkiem Radzieckim, 
oraz za definitywnym zarzuceniem 
polityki, która ściągnęła na Fin-
landię wiele nieszczęść. Jednakże I 840-lecie 
reakcyjne siły Finlandii postano- ■ 
wiły pójść inną drogą. Reakcja 
óhciała, aby zmianę kursu zapo- 
ozątkowała socjal-demokracja. O- 
becnie Fagerholm podejmie się 
realizacji tej nowej linii politycz­
nej, oczywiście początkowo bardzo 
ostrożnie. Ale spoza jego ple­
ców wyłania się już Tanner, któ­
ry jak się zdaje, wkrótce zostanie 
■wolniony z więzienia. Za kulisa­
mi można równie® zauważyć za­
chodnich reżyserów.

Usiłowaniu wkroczenia na dro­
gę nowej awanturniczej polityki, 
przeciwstawią się niewątplJwie 
energicznie demokratyczne siły 
narodu fińskiego.

WROCŁAW (zg) Jelenia Gófta go­
rączkowo przygotowuje się do wiel­
kich uroczystości, lakte przypadają 
w dniach od 15 do 25 bm. Obchodzo­
ny będzie wtedy uroczyście jubileusz 
840-lecia Jeleniej Góry, założonej 
przez Bolesława Krzywoustego. Kul­
minacyjnym momentem uroczystości 
będzie wmurowanie pamiątkowej ta­
blicy na ratuszu, z którego ściąga się 
teraz ogromnego, niemieckiego orła. 
Na jego miejsce ustawiony będzie 
piękny, spiżowy jeleń.

Uroczystości połączono z tradycyj­
nymi „dniami Karkonoszy",

stąpiły dwie sekcje portowego pogo­
towia przeoiwpożarnego. Strażacy mu 
sieli pracować przy pomocy apara­
tów tlenowych.

Po przeszło 3 godzinnej akcji, po­
żar ugaszono. Straty nie są wielkie. 
Uszkodzona została tylko ściana 
wewnętrzna hali maszynowej 1 prze­
wody elektryczne. Statek po napra­
wie uszkodzeń dokończy ładunku wę­
gla i odpłynie do Holandii.

Polskie widokówki 
Wrocławia

WROCŁAW (zg) Biblioteka Miej­
ska wypuściła na rynek cztery ro­
dzaje widokówek z herbem miasta, 
widokiem ratusza, uniwersytetu i Ha­
li Ludowej. Na trzech ostatnich pocz­
tówkach umieszczony iest na rogu 
herb miasta.

Widokówki wykonane są estetycz­
nie, a cena ich stosunkowo niska. 
Spodziewać się należy, że w części 
przynajmniej wyprą one tandetne 
widokówki niemieckie, sprzedawane 
wciąż jeszcze w kioskach 1 księgar­
niach Wrocławia.

Dochód ze sprzedaży widokówek 
przeznaczono na rozbudowę Bibliote­
ki Miejskiej.

ustąpienia 
ambasadora
Jugosławii w Rumunii

MOSKWA (PAP). Ambasador Ju­
gosławii w Rumunii — Golubowicz, 
który jak Ją»i donosili my, zrezygno­
wał ze swego stanowiska, przesłał do 
redakcji dziennika „Prawda" kopię 
llstiu wystosowanego do Skupszczy 
ny jugosłowiańskiej, prosząc o jeg 
umieszczenie z uwagi na to, że 
Jugosławii nie zostanie on otpubli 
kowany. W liście tym Golubowicz 
wyja:nia przyczyny swej reaygna 
cji.

W konkluzji Golubowicz pisze 
„Nacjonalistyczna 1 antyradzieck 
polityka obecnego kierownictw 
KPJ jest zgubna dla naszej partii 
naszego narodu. Mozę ona dopro­
wadzić Jedynie do tego, le Jugosła 

' wia wyrodzi się w państwo burżua 
zyjne i przekształci w kolonię im 

i perializmu. Jako komunista nie mo 
I gę zaaprobować tej linii, dlatej 
zgłaszam rezygnację ze stanowiśk

i ambasadora Jugosławii w Rumunii

Tysiąc katechumenów
wal gorliwy katolik świecki 

Palisbo w Nlmoa (Papuazja). Gdy 
nie mógł dostać od prefekta apostoł, 
misjonarza, sam zbudował szkolę I 
tościółek .zaczął uczyć dzieci, a w 
niedzielę zbierał starszych do kośclo- 
a na modlitwę i nauki katechizmu. 
Jla wysp bardziej odległych sam 
>rzy gotował katechtstów. Tak dzia- 
ał przez 2 I pól roku bez żadnej na­

dziel wynagrodzenia. Dopiero teraa 
przysłano mu księdza.

Jeden z największych bohate­
rów francuskich podczas o- 

statniej wojny, zmarły niedawno tra­
gicznie, zen. Leclerc słynął nie tylko 
z odwagi, ale i z głębokiej poboż­
ności. Niedawno znaleziono w jego 
portfelu list, zawierający 8.100 fran­
ków i notatkę: pieniądze, zaoszczę­
dzone na paleniu, przeznaczam dla 
szkoły katolickie)'*. Pośmiertny dar 
wręczyła wdowa po generale J. E. 
ks. biskupów! Droulers w Amiens.

Jui w najbliższych dniach 
rozpoczynamy druk NOWEJ Interesującej 

ilustrowanej POWIEŚCI ODCINKOWEJ ...... .
pióra WACŁAWA SKARBEK-ZADAWAK1 pt:

„Zaklęte życie"

Błskup Oranu B. Lacaste wydal 
kanoniczne oświadczenie o 

cudownym uzdrowieniu panny Clau- 
sel za wstawiennictwem Niepokala­
nej z Lourdes (por. .,R.N.“ 1947 s. 
166). Jest to dopiero 35 tego rodza­
ju orzeczenie, choć co roku Biuro Le­
karskie w Lourdes rejestruje uzdro­
wienia.

W końcu maia został wszczęty 
w Padwie proces informacyj­

ny w sprawie cnót 1 świętości Ojca 
Kolbe. Franciszkanina. Uroczystości, 
związane z tym procesem, odbyty 
się w bazylice św. Antoniego.
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— Poszukam. Prawdę tnówiąc, to dzisiaj, kiedy kon­
sulat nasz ujął w swoje ręce całą sprawę L wszczął pro­
ces Aa innych podstawach, ten testament nie jest znowu 
tak konieczny, ale lepiej było by, gdybyśmy go mieli w 
ręku. Nie rozumiem dobrge, po co on Borowiczowi był 
potrzebny. Przecież tak czy owak nie mógł na jego pod­
stawie nic uzyskać.

— Musiał jednak mieć w tym jakiż cel.
__ Możliwe... Niech pani zacznie znowu krzyczeć

1 awanturować się.
Lila podniosła ogłuszającą awanturę, która trwała kil­

ka minut.
_  Pierwszorzędnie! Doskonale gra pani potrzebną nam 

komedię.
— Czy pan nic nie wie o Ożogu?
— Odnalazł się. Nie wiem w jaki sposób i gdzie, ale 

wiem, że Ożóg żyje i nawet śpieszy mi na pomoc na czele 
oddziału zwerbowanych przez siebie i napędzonych mu 
przez Anglików ludzi. Zapewne Jutro koło południa sta­
nie na umówionym miejscu spotkania,

— Więc pan opuszcza Kot Kapurę?
— Nie dalej jutra rana, Dzisiejszego wieczoru przeszu­

kam jeszcze skrytki Borowicza,
_  Nie wie pan, co on pisał do swoich babu tutaj?
— Jakżeż nie! Kiepski byłby ze mnie konspirator, gdy­

bym się nie dowiedział, jaka jest treść listów mojego 
przeciwnika.

— I cóż on pisze?
__ Widocznie uznał Kot Kapurę za miejsce niezbyt 

pewne na pani pobyt bo rozkazuje Jagidarowi. ażeby 
powierzył panią mn e a raczej Jallianwalowi, swemu

wysłannikowi, który ma zająć się przewiezieniem pani.
— Dokąd?
— Do tej właśnie samej świątyni, gdzie ulokowano

Jerzego.
— Ależ to znakomita rzecz! — zawołała Lila. — Po co 

pan ma się narażać na niepewny wynik walki po nocy 
skoro w bardzo prosty sposób Ja odzyskam wolność, 
a wszyscy razem dowiemy się, gdzie się znajduje owa 
świątynia, »

— To prawda, ale ja miałem jeszcze inne cele w tym, 
aby najście na ten pałac dokonać potajemnie i w nocy, 
a rano zjawić się znowu tutaj w roli Jallianwala, zrobić 
straszliwe piekło i wyruszyć w pogoń za panią, tak ma- । 
newrując, aby się dostać właśnie tam, gdzie trzeba. Nie 
chciałem jednak, aby władze angielskie wiedziały, że 
istniał także inny cel, poza wyzwoleniem pani.

— Nie, to nie ma najmniejszego sensu, Po co mamy 
ryzykować, kiedy wszystko składa się tak, jak lepiej nie । 
trzeba, Po prostu każę pan przygotować wszystko do | 
podróży, (myślę, że pojedziemy na słoniach) a sam znik­
niesz na kilka godzin, aby się porozumieć z Ożogiem । 
i ułożyć plan zasadzki i odbicia mnie. W ten sposób, je­
żeli się to uda, a udać się musi, pan nic nię straci na 
swojej tajemnicy i będziesz mógł bez przeszkód uciec 
na czele swoich babu do świątyni, a my ruszymy za pa­
nem i po drodze będziemy się komunikowali wzajemnie 
o wszystkim, cokolwiek wydarzy się po drodze.

— Oczywiście, podobny taki plan miałem i ja, ale 
skoro pani koniecznie nastaje na to, aby tak właśnie po­
stąpić, a nie według mojego pomysłu, tak będzie. Proszę 
teraz znowu pokrzyczeć trochę dla zdrowia j ku zado­
woleniu cerberów, którzy nas strzegą.

Lila uczyniła zadość temu życzeniu.
■— Doskonale, doskonale — pochwalił ją Oleś. —• A 

więc tymczasem uciekam do „siebie' . Chcę wypocząć 
i„. poszukać wśród tajemnic Borowicza. Niech mi pani 
przyśle za godzinę Jusufa AUego.

— Dobrze, Czy zobaczymy się jeszcze?
— Na pewno — dalej jutra.

Przed odejściem Barłampa Lila znowu podniosła pie­
kielną wrzawę, bijąc kijem bambusowym w stolik, a w 
następnej chwili Oleś wyleciał z pawiloniku, jak z procy.

— Przeklęta biała tygrysica! — zaklął, rozcierając 
rzekomo potłuczone ramię. Na odgłos gwałtownego eks­
pediowania babu z domu Mam Sahib, Jagidar ocknął się 
i powstał, podchodząc do oficera.

— Znowu szaleje? — spytał krótko Jallianwala,
— Gryzie i drapie, jak prawdziwa tygrysica.
— Wiem coś o tym, Sahibie. Nie lekkie z nią tycie. 

Łeb by jej ukręcić i koniec. Dziury w niebie nie będzie, 
jeżeli o Jedną białą kobietę będzie mniej.

— Głupstwa pleciesz. Jaf’idarze. A jego wysokość ra­
dża, to pies? Jakżebyś się wobec niego wytłumaczył? 
Lepiej zajmij się natychmiast wszelkimi przygotowania­
mi do podróży i znajdź przewodnika, któryby mi wskazał 
drogę do miejsca, gdzie mam zawieść Mam Sahib.

— Czy sam chcesz jechać, Sahibie?
Jagidar popatrzył jakimś dziwnym wzrokiem na wy- 

słanniką Bahadura.
— Czyż nie stoi w piśmie, Jakie ci przywiozłem, te ja 

mam stanąć na czele karawany? Czyż nie mnie grozi 
ucięcie szyi, jeżeli nie wywiążę się z polecenia?

— Rzekłeś, *
— Idź natychmiast zająć się zorganizowaniem kara­

wany, a jeżeli spotkasz gdzie Jusufa AUego, przyślij go 
do mnie.

— Co mam przygotować, sir?
— Oczywiście słonie, Na koniach ciężko jechać w da­

leką drogę.
— Ile słoni?
— Dla Mam Sahib jeden, dla mnie jeden i dla babu 

jeden.
— Ilu ludzi weźmiesz?
— Im mniej, tym lepiej. Sam wiesz, że teraz niespo­

kojnie w górach. Anglików pełno wszędzie. Nasi krzywdy 
nam nie zrobią, a im mniejsza karawana, tym łatwiej 
umknąć Anglikom.

— Rzekłeś.
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Wodomierz, który sam myśli
== i inne cuda na WZO
= KoresDondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego

Li»t z Zakopanego
Amerykanie, Duńczycy, Norwegowie i

pogoda w tatrzańskie] stolicy

o
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Wroclaw, w sierpniu.
Dźwięki mu­

zyki z megafo­
nów 
nas: 
dalej. Wchodzi 
my do czarnej 
sali. Panuje tu 
zupełna ciem­
ność. U góry 
Xni tylko zie­
lonkawym świa 
tłem ogromny 
gołąbki pokoju.

zwojuje 
czas iść

globus i latają dwa
Na czterech linach zapalają się ko­
lejno cztery lampki: to wskaźnik wy 
sokości produkcji węgla na Ziemiach 
Odzyskanych w roku 1946, 1947, 
1948 i 1949.

Po prawej ręce ekran nagle ożywa: 
oglądamy mozolną pracę górników 
przy wydobywaniu węgla, widzimy, 
jak wędruje on pociągami i rzekami 
w stronę Bałtyku, jak chwytają go 
szczęki dźwigów 1 ładują na statki 
wszystkich państw, I jak w zamian 
zc ten węgiel płynie do nas bawe'na, 
maszyny 1 jeszcze raz maszyny... Ale 
przewodnik nie pozwala nam tu zo­
stać dłużej: razi trochę oczy światło 
dzienne, które wpada przez wielkie

Bez zawodu
— Jestem w ciężkich warun­

kach, nie mogę znaleźć pracy... 
— skarży Mę p. Irena Z. w U- 
rzędzle Zatrudnienia.

— Jaki zawód Pani??
Następuje kłopotliwe milcze­

nie. Okazuje eię, że p. Irena 
jest bez zawodu i że nie jest 
w stanie przyjąć żadnej odpo­
wiedniej pracy.

Kobiet takich jest niestety ty­
siące. Mo’e wpłynęły na to wa­
runki lat okupacyjnych, może 
własne niedbalstwo spowodowa­
ne nadzieją rychłego zamążpój- 
iteia. Zresztą rói.'.ne są losu ko­
leje. Fakt pozostaje jednak fak­
tem, że bezrobocie w.T'd kobiet 
byłoby mniejsze, wzgl. nie by­
łoby go wcale, gdyby ka'da 
chciała się nauczyć jakiegoś fa­
chu. Okazji bowiem do wzięcia 
udziału w kursach zawodowych 
i to często nawet kr'tkotermi- 
nowych — zwłaszcza w więk­
szych ośrodkach, nie brak.

Miałam ostatnio okazję zwie­
dzenia jednej z pracowni Ligi 
Kobiet w stolicy Pomorza, któ­
ra dla 25 bezrobotnych kobiet, 
skierowanych przez Urząd Za­
trudnienia, urządziła 3-miesięcz- 
ny kurs galanterii. Nauka trwa 
8 godzin dziennie i jest zupeł­
nie bezpłatna. Co więcej — 
kursistki otrzymują nawet sty­
pendium na utrzymanie. Wyko­
nane prace są tak ładne 1 po­
mysłowe, że trudno uwierzyć, że 
kobiety te jeszcze miesiąc temu 
niczego nie potrafiły zrobić. Po­
dziwiałam piękne paski (z filcu 
i skóry), jak równie’- rzeczy wy­
konane całkowicie z odpadków: 
kwiaty, korale, torebki, guziki 
itp.

Wystarczy, że kobieta taka po 
ukończeniu kursu, pokaże cho­
ciażby jedną z-swoich prac, a 
napewno nie będzie się już skar­
żyła na... bezrobocie. Poza tym 
Liga Kobiet przewiduje utwo­
rzenie sp łdzielnl dla absolwen­
tek kursu, w której znajdzie się 
dla nich i praca i godziwy zaro- 
Hbk.

Te same moTiwoci sa zresztą 
po ukończeniu innych kursów 
zawodowych. Pamiętajmy, że 
jakkolwiek uło.-y się nam życie, 
najpewniejsze jest oparcie się... 
o własne siły, bo jak m wi po­
eta: „Chcesz czym być w życiu 
— to się ucz!"

okna w sali Odry. Płynie sobie ta 
Odra szerokim, betonowym, krętym 
korytem wylewana z rąk dziewczy­
ny z płaskorzeźby. Wielki napis gło­
si: Odra szumi po polsku!

Popłyńmy więc z jej biegiem. Ta 
brama romańska z katedry wrocław­
skiej wcale nie została tu przyniesio 
na „żywcem11, tylko umiejętnie sfo­
tografowana, Mijamy tablice z tek­
stem umowy polsko-czechos owac- 
kiej, mijamy jeszcze jedno kino, 
gdzie ekran tworzy mapa plastyczna 
Ziem Odzyskanych, a obiektyw po­
łożony jest poziomo i oto gubimy się 
po prostu w obszernej hali Pawilonu 
Rolnictwa i Wyżywienia.

Z Pawilonu Rolnictwa i Wyżywie­
nia gdzie rośnie oryginalne zboże i 
na mapie Polski pasą, się krowy, 
droga 
gdzie jeszcze pachnie oryginalną, ży­
wicą. • .... —y
i oto 
mostku drewnianym, 
wilon Rolpictwa i Wyżywienia z Pa­
wilonem Przemysłowym.

Zanim jednak wejdziemy do właś­
ciwego Pawilonu Przemysłowego, mu 
simy przejść przez przedsionek. Ulo­
kował się tu przemysł papierniczy I 
optyczny.

Przemysł 
po prawej 
Papierniczy 
nalną, maszynę do robienia zeszytów 
szkolnych w ruchu. Czy nasi synowie 
i córki zdają sobie sprawę, stawiając 
niesamowite gryzmoły na ich szkol­
nym kajecie, jaką drogę przebiegły 
te poliniowane kartki, zanim dostały 
się do ich poplamionych atramentem 
nąkl

Białe węlźe papieru pokrywają się 
oto siatką linii, fajcują lekko 1 zgrab 
nie, wginają się w czerwone okładki, 
płyną same pod mótż Introligatorski, 
by wreszcie wyskoczyć w postaci 
zgrabnych, gotowych zeszytów. Całej 
pracy dokonuje jedna jedyna maszy­
na, nad którą czuwa tylko zdała me 
chanik.

Po drugiej stronie pawilonu — prze 
mysi optyczny. Królują tu: Państw. 
Wytwórnia Optyczna w Jeleniej Gó­
rze, Państw. Fabryka Przyrządów Po­
kładowych w Jeleniej GÓTze, Państw. 
Fabryka Zegarów w Świebodzicach i 
Państw. Fabryka Wodomierzy we 
Wrocławiu.

Oto droga, jaką przebiega szk'0 
szlifowane — mieszanka, donica ze 
szkłem, bryła szkła optycznego. Da­
lej, podświetlone pięknie, bryły szkła

wiedzie do działu lasów,

Stąd, po galerii, kilka kroków 
znajdujemy się na sławetnym 

łączącym Pa­

papierniczy znajduje się> 
ręce, optyczny po lewej, 
demonstruje nam orygi-

sformowanego i oszlifowanego, szkła 
sygnalizacyjnego i laboratoryjnego.

Poniżej w gablocie różne soczewki, 
lustra wklęsłe, obiektywy. Nie zaglą­
daj do nich, piękna Warszawianko: 
ujrzysz swoje odbicie tak zniekształ­
cone, że nawet twoja kosmetyczka ci 
nic nie pomoże.

Po prawej ręce wiruje maszyna — 
szlifierka do robienia soczewek. Nie­
co dalej — mechanika precyzyjna.

Widzieliście kiedyś wodomierz my­
ślący? Istnieje taki na WZO — a jak­
że! Składa się z dwu części: samo­
rzutnie przerzuca on strumień wody z 

tylkojednej części do drugiej, ale 
wtedy, gdy wody jest za dużo.

Jest tu wiele innych rzeczy, 
nych obejrzenia: chocia/żby ten 
mierz z celuloidu, przejrzysty, 
szkło, zegar kontrolny, który kontro­
luje pracę dozorców nocnych (aby 
który z nich nie zasnąć na służbie), 
jest oryginalny i jedyny chyba na 
świecie fresk z wodomierzy.

Wodomierze wędrują za granicę: 
importuje je Egipt, Palestyna, Szwe­
cja, Dania, a nawet daleki Syjam. 
Szkło optyczne wędruje do Czechoslo 
wacji i Szwajcarii.

Jeszcze parę kroków — 1 oto hu­
czy już 1 tętni gorączkową pracą 
kilkudziesięciu maszyn wielki Pawi­
lon Przemysłowy — najcenniejszy 
pawilon wystawy.

Ale o nim — jusż innym razem.
L. G.

god- 
wodo 

jak

Składając ofiarę na PCK — 
ratujesz sam siebie

Wstąp w szeregi P.C.K

Zakopane, w sierpniu 
Druga połowa lip 

ca upłynęła w Za­
kopanem pod zna­
kiem „inwazji" cu­
dzoziemców i pięk­
nej słonecznej pO- 
gody Pierwsza zja. 
wiła się misja le- 
karska Duńskiego 

_ _ 8$ Czerwonego Krzy­
ża, z ożona z Duńczyków i Norwe­
gów którzy przeprowadzają szczepie­
nia przeciwgruźlicze preparatem BCG, 
co daje podobno doskonałe wyniki, a 
dla niemowląt jest stosowane również 
doustnie. Szcze-pieniom podlegają dzie 
ci i młodzież, do lat 18. Działalność mi 
sji duńskiej potrwa około 1 roku. 
Sprzymierzeńcy nasi w walce z gruź­
licą, ulokowali się w sanatorium Min. 
Zdrowia „Odrodzenie*1, którego kiero­
wnicy, dyrektor naczelny i lekarz dr 
Talewski oraz dyrektor administracyj­
ny mgr. Podstolski służą, im wszelką 

j pomocą w ich pożytecznej pracy.
Z kolei zjawiy się w Zakopanem 

dzieci polskie z Belgii z okr. Limburga 
Mons i Charleroi. Gromadka dzieci 
doznała serdecznego przyjęcia na 
dworcu udekorowanym flagami pol­
skimi i belgijskimi. Młodzi nasi ro­
dacy władają, bez zarzutu językiem 
polskim, jednak między sobą używa­
ją wyłącznie języka francuskiego. Po­
zostaną oni w Zakopanem oko o dwu 
miesięcy.

Wreszcie wycieczka lekarzy ame­
rykańskich z Unitarian Service Com- 
mitee spłynęła w huku doskonałych 
samochodów. Profesorowie uniwersy­
tetów amerykańskich po wygłoszeniu 
szeregu odczytów w Warszawie, Kra­
kowie i Poznaniu, zwiedzili w Zako­
panem sanatorium „Odrodzenie*1 i Kii 
nikę Uniwersytecką Dzieci UJ. po 
^zym odbyli wycieczki na Kasprowy 
Wierch, Gubałówkę i do Morskiego 
Oka. Clou przyjęcia stanowiły wystę-

py regionalne górali z Murzasichla, 
które tak rozochociły lekarzy amery­
kańskich, że usiłowali tańczyć zbój­
nickiego i krzesanego z góralkami pod 
czas gdy sekretarki 1 urzędniczki mi- 
aji wirowały w krzepkich objęciach 
juhasów. Wszyscy też zakupili góral­
skie kapelusze z „kostkami" i zrobili 
1.793.841 zdjęć fotograficznych. Ame­
rykanom towarzyszyli profesorowie u- 
niwersytetów czechosłowackich oraz 
uczeni polscy z Warszawy i Krakowa.

Cich^ sensacją jest przyjazd reży­
sera Gabrlelskiego z łódzkiej centrali 
Filmu Polsk., który czyni kroki przy­
gotowawcze do nakręcenia długome­
trażowego filmu, osnutego na tle walk 
WOP z przemytnikami. Akcja filmu 
rozgrywać się będzie częściowo w Su­
detach częściowo zaś w Tatrach. W 
pracach rei. Gabrielskiego partycy­
puje Zarząd Miejski w Zakopanem, 
czyniąc mu wszelkie ułatwienia.

Ruch kolonii letnich w Zakopanem 
— dzięki długotrwa ej słonecznej po­
godzie jest bardzo silny i wyraża się 
w tej chwili cyfrę 7,000 osób, co łącz­
nie z 3,000 wczasowiczów, 3,000 cho­
rych w sanatoriach t blisko 5,000 go­
ści letniskowych daje imponujący 
liczbę 18,000 przybyszów.

Polskie Towarzystwo Tatrzańskie w 
trosce o bezpieczeństwo „ceprów1* u- 
dających się w góry, zwiększa ilość 
przewodników, urządzając kurśy kie­
rowników wycieczek popularnych o- 
raz przeprowadzając znakowanie szla­
ków tatrzańskich. Wszyscy nie posia­
dający przygotowania do indywidual­
nej wędrówki, mogą korzystać z co­
dziennych wycieczek zbiorowych PTT 
łatwych do przeprowadzenia z powo­
du zintensyfikowania komunikacji au­
tobusowej do Morskiego Oka, Jasz­
czurówki i Doliny Kościeliskiej.

A więc trzeba tylko przyjechać, 
chodzić po górach, opalać się 1 chło­
nąć cuda niezmiennie pięknej przy­
rody górskiej. Zbigniew Makowlczka

Jedziemy pod Bornholm
na pokładzie

Korespondencja
Darłowo, w lipcu 

jest DAR 3 — „Milano". 
go Duńczycy. Jest dosko*

Piękny 
Budowali 
nale przystosowany do dalekomor- 
skich wypraw. Wyposażony w nale' 
żyty sprzęt rybacki, ma w czterooso' 
bowej kabinie radio, kuchenkę, stół i

CZYTELHICY/UdZg ..
Pod adresem dyrekcji WZO

Razem z tysiącami innych Pola­
ków zwiedziłem Wystawię Ziem Od­
zyskanych i wróciłem oczarowany. 
Rzeczywistość przeszła wszelkie o- 
czekiwanie. Wiemy, słyszymy i 
czytamy o naszych wspaniałych o- 
siągnięciach w przemyśle i zagospo­
darowaniu Ziem Zachodnich, ale 
tam dopiero, we Wrocławiu, odczu­
wa się i widzi wspaniałe wyniki 
cięfkiej, 3-letniej pracy. Życzyć by 
należało, aby nie tylko wszyscy Po­
lacy, ale i cudzoziemcy przyjechali 
do Wrocławia i dali dwiedectwo 
prawdzie.

Organizacja wystawy wzorowa. O 
każdej porze dnia i nocy mo<’na 
spotkać na dworcu uprzejmych in­
formatorów WZO, którzy poradzą, 
zaopiekują się, skierują na nocleg 
itp. Przygotowano tysiące kwater, 
ustalono ceny, przygotowano prze­
wodników, zorganizowano wyciecz­
ki, słowem pomyślano o wszystkim. 
Wszystko funkcjonuje jak w dobrym 
zegarku, w którym jedynym bodaj 
zgrzytem jest samowola sprzedaw­
ców papierosów.

PMT, jak wiadomo, w swoim pa­
wilonie na terenie „B" wyrabia i 
sprzedaje specjalne gatunki papie­
rosów „Lech" i „Grunwald". Korzy- , luiasieana i wrocic na wystawę, 
staj ? z tego wą drowni sprzedawcy' Inne bilety nie upoważniały by do 
papierosów na terenie „A“, biorąc powrotu. Czytelnik

za paczkę „Grunwald" o 15 zł wię­
cej, tj. 115 zł, a za zapałki „Liliput" 
— 10 zł.

I jeszcze jedno pod adresem dy­
rekcji WZO.

Słyszałem wiele sarkań na za­
rządzenie, mocą którego bilet wstę­
pu na wystawę traci ważnoótł po 
wejuciu na teren „Wesołego mia­
steczka". Wiele osób odchodziło od 
kas „miasteczka", rezygnując w ogó­
le z możności użycia „szalonych" 
emocji na różnorodnych karuzelach 
i kolejkach, bo nie stać ich było na 
ponowne nabycie biletu na Wysta­
wę Ziem Odzyskanych. Interpe­
lowani kontrolerzy wyjaśnili zain­
teresowanym, tże zarządzenie to 
miało zapobiec nadużyciom. Może 
się zdarzyć, tże ktoś nie ma zamiaru 
powrotu na WZO, swćjj bilet wyrzu­
ci, a inna osoba znajdzie go, podej- 
mie i „przeszmugluje się“ na wysta­
wę, mając wykupiony bilet ważny 
tylko do „Wesołego miasteczka", 
które ma kilka kas nie stykających 
się bezpo.tednio z wystawą.

Racja, ale nadu'yeiom łatwo za­
radzić: ostemplować bilety ' tym 
wszystkim, którzy z terenu wystawy 
pragną przejąć na teren „Wesołego 
miasteczka*1 1 wrócić na wystawę.

,,Milana’* na połów ryb
ławki. W ścianach cztery koję (lóż* I 
ka). Szef nazywa się Zamorski. Ma-'zielone 
szynista Kobierski to Warszawiak. 
Jego pomocnik Artek (Artur) pocho­
dzi tak jak szef, ze Lwowa. Rybak 
„Ali", rezolutny chłopak Kaszub i 
praktykant z gimnazjum rybackiego 
(też Kaszub) — oto cała załoga ku­
tra. Po wahaniu zgodził się zabrać 
mnie ze sobą. Musiałem tylko zała­
twić w myśl przepisów wszelkie for* 
malności w WOP*ie. Pojedziemy aż 
pod Bornholm. Już o 22.30 byłem na 
kutrze. Wyszliśmy na morze dopiero 
o godz. 0.45. Nawalił Artek! Wlał 
cały zapas oliwy do zbiornika z ro« 
pą. Bez oliwy ani rusz. Ani szef ani 
maszynista nie sklęli go. Oliwę udało 
się pożyczyć. Płyniemy. Minęliśmy 
molo. Portowe światła bledną. Już 
znikły, kołysze coraz silniej. Schodzę 
do kajuty na pogawędkę z Kobiet- 
skim. Steruje szef — stary przedwo* 
jenny marynarz. Kobierski stał się 
człowiekiem morza dopiero w 1945 r. 
Był instruktorem w szkole mecha­
nicznej. Gdy po warszawskim powsta­
niu wrócił — warsztatu swego nie za­
stał. Namówił Kobierskiego przyja­
ciel: „Jedz na Wybrzeże". Pojechał. 
Już się z morzem nie rozstanie. Motor 
cichnie. „Rzucimy sieć" — mówi Ko­
bierski. Wychodzimy na pokład. Ku­
ter tańczy. Fala jest wysoka. Podob­
no najmniej 5 metrów. „Niech się pan 
mocno trzyma!" — woła Kobierski. 
Chlusnęło na pokład i na nas. Wspa­
niała huśtawka! W górę, w dół, w le« 
wo, w prawo! Patrzęl Załoga krząta 
się. Każdy ma swoje zajęcie. Szef ste­
ruje na mostku w kapitańskiej bud­
ce, Artek i Ali rzucają sieć, Kobier­
ski rozwija z bębna liny sieci, a 
praktykant? Biedny chłopiec w tej 
chwili rozpaczliwie chwycił rękoma 
burtę (brzeg kutra). Chłopak jest bla* 
dy i oszołomiony. Pierwszy raz na 
morzu..,

Kuter poprostu... tańczy mazura. „ 
------- a kule szklane, utrzymujące 
część sieci na powierzchni morza, są 
już daleko za nami. Ali i Artek rzu* 
cają za burtą dwie obciążone ołowiem 
deski, które będą utrzymywały sieć 
na pożądanej głębokości. Kuter 
mknie teraz ze zdwojoną szybkością 
Wytworzonych u wylotu sieci wcią* 
gać będzie napotykane ryby.

Szeroko rozstawiwszy nogi, obryz* 
gani falą schodzimy do kajut. Jak* 
że trudno uchwycić szklankę z wodą 
sodową, jakże trudno nalać ją do 
szklanki. Palimy papierosy, jemy 
chleb z kiełbasą. Wyciągnięci możli* 
wie najwygodniej na ławkach, zasy* 
piamy. Zbudził mnie zatrzymany mo> 
tor, którego jednostajny stukot był 
uprzednio kołysanką do snu. Słońce 
jasnością dnia wejrzało do kajuty 
przez szklaną pokrywkę luki. Wygra* 
moliłem się na pokład. Nie było już 
deszczu — ale rozkołysane morze nie 
uspokoiło się, przeciwnie — było 
jeszcze bardziej wzburzone.

Sieć wciągają rękoma Artek i Ali. 
Już widać „matnię" z rybą. Zahaczo* 
ną na bloku sieć wciągają na pokład. 
Ryb jest niewiele. Będzie chyba 60 
kg dorsza, niewielka ilość śledzi, kil* 
ka Bonder. Szef każę rzucić sieć raz 
jeszcze. Nie opłaciło się; 50 kg dor* 
szy, uszkodziło sieć i zgubiono fla« 
cha {szklana kula). Oto wynik drugie* 
go połowu, który trwał dwie pełne 
godziny.

Markotni siedzimy w kajucie, popi* 
j*jąc gorącą kawę. Tak bywa (mówi 
szef), że nie zarobimy nawet na oli* 
wą. Trudno! A w dodatku sieć rwie 
się na wrakach zatopionych lamolo* 
tów i statków wojennych. Raz to na* 
wet wyłowiliśmy... minę. Trzeba było 
ucinać sieć... Ale bywa też... ho — ho! 
Jak się powiedzie, to dla ryb brak 
miejsca na pokładzie. Najlepiej po» 
płaca śledżl Zdzisław Kunstman.
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Grudziądz bije 2:1 
krakowskie „Orlęta**

GRUDZIĄDZ. Krakowskie „Orlę= 
ta" doznały niespodziewanej porażki 
w meczu piłkarskim z reprezentacją 
Grudziądza, przegrywając 1:2 (1:1).
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Punktacja po n-gim dniu Igrzysk:
1) USA — 81 pkt., 2) Francja — 

24 pkt„ 3) Szwecja — 21 pkt., 4) 
Anglia — 12 pkt., 5) Australia — 11 
pkt., 6) Norwegia — 10 pkt., 7) Wę­
gry — 10 pkt., 8) Austria — 8 pkt., 
9) Finlandia — 7 pkt., 10) CSR — 
6 pkt., 11) Włochy — 6 pkt., 12) Cej­
lon — 5 pkt., 13) Jugosławia — 5 
pkt„ 14) Szwajcaria — 5 pkt., 15) 
Dania — 4 pkt., 16) Holandia 4 pkt., 
17) Panama — 4 pkt., 18) Meksyk — 
3 pkt., 19) Polska — 3 pkt., 20) 
Belgia — 1 pkt., 21 Kanada 1 pkt.

W skokach z trampoliny w kon­
kurencji męskiej, po skokach obo­
wiązkowych, prowadzi Hardam 
(USA) — 52.82 pkt., przed Lee 
(USA) — 46,99 pkt., Capilla' (Me­
ksyk) — 46,87 pkt. Andersonem 
(USA) — 44,65 pkt., Muhlinghause- 
nem (Francja) —42,18 pkt. i Hassa- 
nem (Egipt) — 41,97 pkt.

W pięcioboju nowoczesnym u- 
czestniczy 47 zawodników repre­
zentujących 17 państw. Po pierw­
szej konkurencji — jazda konna 
na przełaj na dystansie 5-000 m 
prowadzi kpt. Platan (Finlandia) 
— 9:32 2 min., 100 pkt. przed por. 
Garcia (Meksyk) — 9 49,8 min., 
100 pkt., por. Moore (USA) — 
9-52.7 min., 100 pkt., i por. Sibulu 
(Argentyna) — 10:03,9 min., 95 pkt.

• •
Po raz pierwszy foto-finish ca­

mera użyta była na Olimpiadzie w 
4 biegu ćwierćfinałowym na 100 m 
w konkurencji męskiej. Zawodnicy 
przybyli prawie jednocześnie na 
metę i dopiero na podstawie zdję­
cia fotograficznego przyznano La 
Beachowi (Panama) pierwsze miej­
sce przed Treloarem (Australia).

W spotkaniach sz^mierczych 
weflorecie męskim w konkuren­
cji drużynowej rozegrano ćwierć­
finały w 6-ciu grupach. Do półfi­
nałów zakwalifikowały się Wło­
chy, Argentyna, Belgia, Węgry, 
Francja Egipt, Anglia i USA. W 
pierwszej grupie półfinałowej spo­
tkają się: Włochy — Argentyna, I 
i Belgia — Węgry, w drugiej:!

Liga wystartowała do drugiej rundy

„Cracovia” wychodzi na czoło 
Czarny dzień gospodarzy

Druga runda rozgrywek o mistrzostwo Ligi piłkarskiej przyniosła już 
na samym początku szereg niespodzianek. Ubiegła niedziela stała zasadni­
czo pod znakiem porażek gospodarzy. Ruch, który w ostatnim czasie wy­
kazuje spadek formy, uległ coraz groźniejszemu zespołowi kolejarzy po­
znańskich i musiał oddać pozycję leadera tabeli ligowej Cracovii. 
Warta potrafiła się Garbarni zrewanżować na jej własnym boisku za swą 
dotkliwą, porażkę w Poznaniu. Widzew i Tarnovia zrobiły swoimi wyni­
kami miłe niespodzianki. Wyniki ostatniej niedzieli ligowej przedstawiają, 
się nas tępującb:

Francja — Egipt i Anglia — USA.

Zawodnicy polscy mają mimo 
tropikalnego upału, doskonałe sa­
mopoczucie, Kontuzje Gierutty i 
Nowakowej okazały się niezbvt 
groźne i oboje będą startować. 
Łomowski w dalszym ciągu utrzy­
muje doskonałą formę i oczekuje 
się nowego rekordu Polski w rzu­
cie kulą. Adamczyk bardzo dobrze 
wypada w skokach, poprawił rów­
nież na treningach rzuty. Gierutto 
trenuje lekko, obawiając się 
wznowienia kontuzji. Szermierze 
owacyjnie powitali swojego tre­
nera Keveya, który zaraz po przy­
byciu do wioski olimpijskiej po­
prowadził trening. Przybycie jego 
doskonale wpłynęło na samopo­
czucie szermierzy.

Bokserzy są dobrej myśli, czu- 
jąc się dobrze i dobrze utrzymują 
wagę. Kajakowcy narzekają na 
wielką odległość do miejsca tre­
ningu,

Christensen (Dania)* krtćtry w 
przedbiegach na 800 m upadł na 
bieżni na 300 m przed meta doznał 
jak się okazuje, złamanie nogi i le­
ży w szpitalu s*w. Marii w Padding­
ton,

800 m półfinały: I — 1) Hansen- 
ne (Francja) 1:50,5 min.. 2) Whit­
field (USA) 1:50,7 min., 3) Perlett 
(Anglia) 1:50,9 min.

II. — 1) Bengtsson (Szwecja) 1:51,2 
min., 2) Wint (Jamajka) 1:51,2 min., 
3) Chambers (USA) 1:52.9 min.

III — 1) Barten (USA) 1:51,7 min,, 
2) Chefdhotel (Francja) 1:52 min., 
3) Sorensen (Dania) 1:52,4 min.

Wszyscy zakwalifikowali się do 
finału.

Pierwszym ze 118 zawodników, 
który został wyeliminowany z tur- 

I niąju jest zapa'tnik egipski Abdel 
| Hamid el Ward; nie potrafił on u- 
| trzymać limitu w koguciej- Z tur­
nieju wycofał się równief Melnsy- 
kańczyk Perez w lekkiej z powodu 
kontuzji, Harriri (Iran) z powodu 
nadwagi oraz Lamont, któtry został 
wyeliminowany.

CRACOVIA — RYMER 4:0
KRAKÓW. Cracovia odniosła zde­

cydowane zwycięstwo nad pogromcą 
Wisły — Rymerem. wygrywając 4:0 
(2:0). Bramki dla zwycięzców zdoby­
li Szewczyk 3 i Rióżankowski II 1.

POLONIA (W) — WIDZEW 1:1
ŁÓDŹ. Widzew uzyskał niespodzia­

nie wynik remisowy z warszawską 
Polonią. 1:1 (0:1). Bramkę dla Polonii 
zdobył Brzozowski, dla Widzewa Ci­
chocki.

WISŁA — POLONIA (B) 4:2
BYTOM. Wisła po dość słabej grze 

uzyskała zwycięstwo nad miejscową 
Polonią 4:2 (2:1). Bramki dla Wisły 
zdobyli Kohut i Gracz po 2, dla Po­
lonii Matias (z karnego) i Kulawik.

WARTA — GARBARNIA 4:3
KRAKÓW. Poznańska Warta uzy­

skała nieznaczne zwycięstwo nad 
miejscową Garbarnią w stosunku 4:3 
(1:2). Bramki dla Warty zdobyli:

0 wejście
do Ligi Waterpolowej

WROCŁAW. Rozegrane tu spotka­
nia o wejście do Ligi Waterpolowej 
przyniosły nast. rezultaty: ZMP (O- 
strowiec) — I KS (Wroclaw) 7:2; 
Piast (Gliwice) — AZS (Warszawa) 
6:2. Piast — I KS 21:2; AZS — ZMP 
2:2.

Kapiak wygrywa 
wyścig kolarski

KRAKÓW. Krakowskie Tow. Ko­
larskie urządzi o dorocznym zwycza­
jem kolarski wyścig górski Kraków— 
Zakopane na dystansie 110 km. Zwy­
cięstwo odniósł Kapiak w czasie 
3.14,03

O wejście do Ligi
Spotkania piłkarskie o wejście do 

Ligi przyniosły następujące wyniki: 
W Toruniu Pomorzanin pokonał Bail­
don 4:3 (2:2). W Ostrowie Wlkp. 
Ostrovia wygrana ze świdnicką Polo­
nią; 3:2 (1:0). W Pabianicach PTC 
zwyciężyło Ognisko (Siedlce) 5:0 
(2:0). W Szombierkach Szombierki 

Jóżwiak 2, Gendera i Orłowski po 1. 
Dla Garbarni Nowak 2, i Górecki 
(z ka-iego).

ŁKS — AKS 5:2
CHORZÓW. Miejscowy AKS do­

znał nieoczekiwanej lecz zasłużonej 
porażki w spotkaniu z ŁKS, przegry­
wając w stosunku 2:5 (2:2), bramki 
dla zwycięzców zdobyli Baran 3 
i Łącz 2. Dla AKS punkty uzyskali 
Spodzieja i Muskała.

TARNOVIA — LEGIA 2:0
WARSZAWA. Tarnovia po niecie­

kawej grze uzyskała zasłużone zwy­
cięstwo nad stołeczną Legią w sto­
sunku 2:0 (1:0). Obydwie bramki dla 
zwycięzców uzyskał Streit.

ZZK — RUCH 3:2
POZNAN. Prowadząca w tabeli li­

gowej drużyna Ruchu poniosła w Po­
znaniu niespodziewaną porażkę w sto­
sunku 2:3 z tamtejszym ZZK. Do 
przerwy prowadzili Ślązacy 1:0, bram­
ki dla Ruchu uzyskał AIszer, dla ZZK 
Białas. ZZK nie wykorzystał jednego 
rzutu karnego.

Po ostatnich rozgrywkach tabela 
ligowa przedstawia się następująco:

TABELA LIGOWA
gier pkt st. br.

1. Cracovia 14 23 38:16
2. Ruch 14 21 48:17
3. Wisła 14 16 42:23
4. Legia 14 16 33:23
5. AKS 14 15 26:27
6. ZZK 14 14 26:27
7. Polonia (B) 14 14 26:28
8. Warta 14 14 28:32
9 Polonia (W) 13 12 25:27

10. ŁKS 14 12 37:40
11. Garbarnia 13 11 20:24
12. Rymer 14 11 31:40
13. Tarnovia 14 10 16:29
14. Widzew 14 5 17:58

pokonały Legię (Krosno) 5:0 (2:0). 
Gwardia (Kielce) zwyciężyła Wici 
(Białystok) 3:0 w. o. W Chodakowie 
Bzura odniosła zwycięstwo nad Gwar­
dią olsztyńską 5:0 (3:0). W Radomiu 
miejscowy Radomiak zwyciężył Gwar­
dię (Szczecin) 2:1. Skra pokonała Za­
głębie 8:1, a Chełmek Polonię (Prze­
myśl) 6:3.

Mistrzostwa 
lekkoatletyczne 
Ziem Odzyskanych

WROCŁAW. Rozpoczęły się tu itr 
dywidualne mistrzostwa lekkoatlety­
czne Ziem Odzyskanych.

W poszczególnych konkurencjach 
uzyskano nast. wyniki:

Panowie: 100 m — Olszewski 
(Gdańsk) 10,8; 400 m Mach (Gdańsk) 
51,1; skok wzwyż: Dąbrowski (Gd.) 
173; skok w dal: Woliński (Olsztyn) 
6,50 m; 1,500 m: Korban (Gdańsk) 
4,17.8; 110 m płotki: Krzyżanowski 
(Gdańsk) 32,27.4;

Panie: kulą: Flakowicz (Wrocław) 
11,15; skok wzwyż: Penners (Gdańsk) 
144; 500 m Wasielewska (Śląsk) 1,27.2 
100 m Brockówna (Gdańsk) 12,5.

WaiHawa-SzwlsIiolm 7:2
SZTOKHOLM. W ostatnim dniu 

międzynarodowego spotkania teniso­
wego Warszawa—Sztokholm Jędrze­
jowska pokonała Gulbrandsson 6:4, 
8:10, 6:4. Skonecki zwyciężył Stoc- 
kenberga 6:3 i 6:4. Para Jędrzejow­
ska, Skonecki pokonała parę Gul­
brandsson Rohlsson 3:6, 6:4, 9:7.

Ogólny wynik spotkania Warszawa 
—Sztokholm brzmi 7:2.

Turniej tenisowy 
zawodowców

LONDYN. W Searburgu zakońL 
czony został wielki międzynarodowy 
turniej tenisowy zawodowców, zor­
ganizowany przez znaną fabrykę ra­
kiet i piłek tenisowych „Slazengers"..

W finale gry pojedynczej panów 
spotkali się Anglik Porry, b. trzy­
krotny mistrz Wimbledonu i Fran­
cuz Petra, zwycięzca Wimbledonu 
z roku 1946. Spotkanie zakończyło 
się sukcesem Perry ego, który po­
konał Petrę w stosunku 3:6, 6:4, 6:2, 
6:1, zdobywając pieniężną nagrodę 
w wysokości 1.000 funtów szterlin- 
g>'w.

W p łfinale Petra wygrał z Mo­
hamed Ali (Egipt) 6:2, 6:2, 6:0, a Per­
ry pokonał De Mos (Holandia) 6:0, 
6:4, 6:3.

W finale gry mieszanej para 
Schroeder (Szwecja), Hardwick 
(Anglia) wygrała z Amerykanami 
Perry— Caldwell 6:1, 6:4.

Finał gry podwójnej panów za­
kończył się zwycięstwem pary Pet­
ra—Schroeder nad parą Perry—Don 
Maskell w stosunku 6:4, 6:2, 1:6, 
4:6, 6:4.

Musie - Burza 5:0
WROCŁAW. Towarzyski mecz pił­

karski między czeską drużyną SK 
,,Nusle“, a miejscowym KS „Burza’' 
zakończył się zdecydowanym zwycię­
stwem drużyny czeskiej w stosunku 
3:0 (3:0).

Przetarty szlak
Kartki z dzienniczka wioślarzy - turystów

ni.
IV DZIEŃ —Wstajemy dość ry’ 

chło, po nocy wspaniale przespanej 
w tzw. hotelu Elektrowni Miejskiej 
w Elblągu. Niezwykle serdecznie 
się nami opiekujący dyr. Stańczyk 
w towarzystwie dyr. Szuszkiewicza 
oprowadza nas po śniadaniu po na’ 
wskroś nowoczesnej elektrowni. 
Gościnną przystań ZKS „Elektrow’ 
nia" opuszczamy około południa. 
Krótki postój czynimy jeszcze w sa’ 
mym mieście, gdzie dokupujemy 
potrzebne wiktuały. Po drodze ka’ 
nałem do jeziora Drużno deszcz mo’ 
czy nas do siódmej skó^y. Posłana’ 
wiamy więc nie jechać dalej i po’ 
zostajemy na noc w dawnej gospo’ 
dzie przystaniowej na trasie Elbląg 
_  Ostróda, w Zukowie nad jezio’ 
rem Drużno, korzystając z gościny 

mieszkających tam miłych warsza’ 
wiaków pp. Kubickich. Twarze 
schlastane deszczami i wiatrem, a 
trochę pewnie i słońcem przypie* 
czone — palą niesamowicie. Sma* 
rujemy czym się da: wazeliną, kre* 
mem, olejem tranowym... nic nie 
pomaga. Skóra staje się twarda i 
obciągnięta na kościach jak perga’ 
min. Wyglądamy jak zasuszone 
troiea łowców głów.

V DZIEŃ — Wobec „poważnego 
stanu" naszych twarzy zostajemy w 
Zukowie na jeszcze jeden dzień na 
kurowaniu dolegliwości i na pra’ 
wie ciągłym kuchceniu. To zachcie* 
wa się nam kaszki z sokiem, to ja’ 
jecznicy, to zupy z kostki. Witold 
ma wybitne zdolności kucharskie. 
Poza tym przygotowujemy sobie ro’ 
dzaj czarczafów, którymi zakryje* 

Upiory w dżungli? Nie, to załoga 
„Marii" przygotowuje opał na ogni’ 
sko, chroniąc poparzone twarze przed 
słońcem.

my twarze, jeśli jutro będzie jesz* 
cze taka piękna pogoda jak dziś.

VI DZIEŃ — Od rana na jeziorze 
mgła. Wyjeżdżamy dopiero o g. 
9.30. Na końcu jeziora skręcamy w 
lewo, w Kanał Warmiński. Kilome* 
traż oznaczony starannie na po’ 
brzeżnych kamieniach. Dojeżdżamy 
do pierwszej pochylni, błjemy w 
gong. Po chwili rusza wóz wycier 
gowy, który przypomina — zasadą 
„funkcjonowania" oczywiście, a nie 
nowoczesną konstrukcją — kolejkę 
zębatą na Gubałówkę i — ponie’ 
waż pierwszy odcinek kanału po 
prostu się nam skończył — przecią’ 
ga nas przez pagórek na drugi odci’ 
nek kanału, leżący mniej więcej na 
poziomie o 20 m wyższym. I tak 
pięć pochylni, jedna od drugiej 
odległa mniej więcej o 3 km, wy’ 
nosi nas na poziom dokładnie o 
99.60 m wyższy. Wjeżdżamy więc 
kolejno na wózki i bijemy w gongi 
na pochylni Nowy Całun, Jelenie, 
Oleśnica, Kąty i Buczyniec. Ponie* 
waż przeprawy przez pochylnie za’ 

brały nam dość dużo czasu, zosta* 
jemy na noc w Buczyńcu. Twarze 
już się goją, zaczyna schodzić skó’ 
ra. Gotujemy kolację, urządzamy 
pranie.

VII DZIEŃ — Dalsza droga pro’ 
wadzi przez malowniczy kanał, aż 
do łańcucha podłużnych jezior. 
Przeływamy więc jezioro Pinów’ 
skie, Sąbrockie, Dudzkie i Ilińskie. 
Najpiękniejsze jest bez wątpienia 
jezioro Dudzkie — najdłuższe zresz* 
tą — mające brzegi w odróżnieniu 
od pozostałych jezior nie porosłe 
gęstym sitowiem, a gościnne, z 
pięknymi lasami, stanowiącymi mi’ 
łą oprawę. Za jeziorami znowu od’ 
cinek kanału i dojeżdżamy do ślu’ 
zy w Miłomłynie. Tam też łapie 
nas gwatłowna ulewa. Po deszczu 
musimy wyładować łódź, wylewać 
wodę. Cztery kilometry dalej śluza 
Zielona, później znów kanałem do 
jeziora Drwęckiego i do Ostródy. 
Łódź zostawiamy w przystani ZZK 
i idziemy do miasta na nocleg. 
(Ciąg dalszy za tydzień) JANT.
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- Najmłodsze miasto pomorskie
startuje do wielkich przedsięwzięć

Wybrzeże
ODDZIAŁY 

REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
GDYNIA:

ol Abrahama *9, tel. 40-82 
SZCZECIN:

nl. Zygmunta Fe leżaka 16, 
tel 34-84

REPERTUAR TEATRÓW 
GDYNIA

Teatr Miejski: Adwokat i róże
— Szaniawskiego
SOPOT:

Teatr Kameralny; Szczęśliwe 
lata — Pugeta
SZCZECIN:

Teatr Polski — Scena Dula: 
Księżniczka Czardasza Scena Mała 
— nieczynna. Teatr Mały — nie­
czynny.

REPERTUAR KIN
GDYNIA:

Warszawa: Niepotrzebni mog<- 
odejść. Goplana: Okoliczności 
łagodzące. Atlantic: W pogoni 
za mężem. Fala: Ludzie bez 
skrzydeł.
SOPOT:

Bałtyk: Wśród ludzi Polonia: 
Postrach mórz. Aktualności: Pro­
gram aktualności nr 14. Pro­
mień: Wiosna.
GDANSK

Światowid: Monsieur la Sou­
ris.
WRZESZCZ:

Bajka: Wir ód ludzi. Capitol: 
Aleksander Newski.
OLIWA:

Polonia: Na tropie zbrodni.
SZCZECIN:
Apollo: Dzieci kapitana Granta 

Bałtyk: Płomień Nowego Oleanu 
Colosseum — Casablanca Odra: 
Dwaj żołnierze. Polonia: 
progu tajemnicy.

u

DYŻURY APTEK
SZCZECIN: 

Piastów — Al. Piastów
Arkońska — W. Polskiego 134.

80,

Szlachetny gest
SZCZECINEK (b). Realizując pomoc 

Społeczną przy akcji żniwnej — 40 
pracowników Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Szczecinka wzięło u- 
(iział w pracach żniwnych w maj. 
PNZ Borucino k, Okonka, wykonując 
zlecone im prace na powierzchni 28 
ha. Zarobione przy tej okazji pienią­
dze w kwocie 8 550 zł, pracownicy 
Dyrekcji LP, będący wszyscy członka­
mi Zw. Zaw. Prac. Leśnych i Przem. 
Drzewu,, przekazali na rzecz świetli­
cy zwiąaku. Pracownicy Dyrekcji LP 
w Szczecinku zadeklarowali!, w wy­
padku potrzeby udział w akcji żniw­
nej przez 4-ry niedziele.

Z WYBRZEŻA

WEJHEROWO (ab). Tematem obrad w tym na szkolnictwo podstawowe 
3.442 tys., kultura i sztuka (Szkoła 
muzyczna, biblioteka, obiekty sporto- 

■ we) 1.571 tys., zdrowi* publiczne 
| 2.435 tys., opieka społeczna 4.248 tys., 
bezpieczeństwo publiczne (straż poż., 
Oświetlenie ulic, nadzór budowlany) 
2 480 tys. ii.

Po trzyletnim okresie pracy nad 
osiągnięciem stabilizacji życia gospo­
darczego i publicznego, oraz pracy 

i porządkowe przygotowawczej, miasto 
zemierza w r. 1949 przystąpić z du- 
4ym rozmachem do poważnych inwe­
stycji. Przewiduje je budżet nadzwy­
czajny uchwalony w wys. 66 mil. zł.

Do najważniejszych projektowanych 
inwestycji należą: nowa stacja pomp 
za kwotę 15 giil. zł, zbudowanie sieci 
deszczowej (5 mil.), sieć wodociągo­
wa na śmlechowie (1 mil.), rozbudo­
wa rzeźni miejskiej (3 mil.), budowa 
hali targowej i wybrukowanie targo­
wicy (3,5 mil.), i wreszcie przebudo­
wa i rozbudowa ulic OO. Reforma­
tów, Strzeleckiej, ulic na Nanicach 
i Śmiechowie, oraz budowa ulic do 
nowego cmentarza cywilnego i cmen­
tarza wojskowego (18,5 mil zł).

W związku z przygotowaniami do 
obchodu trzechsetlecia założenia mia­
sta, przypadającego na rok 1950 prze­
widuje się urządzenie parku kaszub­
skiego, zbudowanie pawilonu, sceny 
leśnej, meliorację parku, oraz budo­
wę nowego stadionu sportowego, za 
łącznią: sumę 5,5 mil. zł. Inwestycje 
te nosić będą charakter staJy i mają 
stać się w przyszłości ośrodkiem kul­
tury regionalnej.

Większość z wymienionych robót 
wykonana będzie z funduszów w ra­
mach planu inwestycyjnego. Poza tym 
miasto ciągnie pożyczkę; do wysoko­
ści 6 mil. zł, a 7 mil. posiada w ma-

ostatniego przedurlopowego posiedze­
nia MRN by} projekt budżetu Zarzą­
du Miejskiego i przedsiębiorstw 
miejskich na rok 1949,

Budżet zwyczajny przewiduje wy­
datki i dochody w wya. 30.583 476 zł. 
Ważniejsze pozycje po stronie wy­
datków stanowią: administracja 6 mil. 
952 tys. z}, utrzymanie ulic i placów 
2.376 tys. zł, oświata 4.120 tys. «*,

teriale do budowy stacji pomp.
Mimo tak waiżnego porządku obrad, 

jakim jest planowanie finansowej go­
spodarki miasta, na sali obrad znala- 
z o się niewielu ponad minimum rad­
nych, potrzebnych do podjęcia waż­
nych uchwał,

Drie^ny szyper
GDAŃSK (a). Dyrekcja GUM przy­

znała nagrodę, udzielając jednocze­
śnie specjalnej pochwały szyprowi ku 
tra pilotowego Ant. Bagińskiemu, któ­
ry dzięki przytomności umys.u urato­
wał załogę i kuter „Pilot XXH‘‘ od 
zatonięcia.

Letni rejs ćw czebny 
„Daru Pomorza’*

GDYNIA (a) Statek szkolny „Dar 
Pomorza" odbywający obecnie letni 
rejs ćwiczebny z uczniami Państwo­
wej Szkoły Morskiej, przybył 29. 
VII. do Liveppoolu, skfd po 6-dnio- 
wym postoju, w czasie którego prze­
prowadzane są ćwiczenia prak­
tyczne dla uczniów, uda się w dal­
szą podrćtż do Bergen w Norwegii.

Badanie sorzątu

GDAŃSK (w). Badanie żeglarskie­
go sprzętu ratowniczego należy do 
szeregu kardynalnych zadań Wy­
działu Żeglugi Gdańskiego Urzędu 
Morskiego. Dla wykonania tej waż. 
nej funkcji bezpieczeństwa żeglugi 
buduje się stację do badania pasów 
i kół ratunkowych w Gdyni przy ul. 
Hryniewieckiego. Prace budowlane są 
już na ukończeniu. Wyposażona ta 
stacja będzie w specjalnie urządzony 
basen do moczenia przez ca-ą dobą 
pasów i kół. W innym basenie kon­
trolowana będzie nośność sprzętu ra­
towniczego. Ponadto mieścić się tu 
będzie suszarnia i magazyn pasów. 
Badanie sprzętu ratowniczego odby­
wać się musi według przepisów mię. 
dzynarodowych.

Szkota Pracy 
Społecznej

KALISZ (tk). Z ramienia TUR. po­
wstanie z dniem 1 września br. trzy­
letnia Szkoła Pracy Społecznej. Szko­
ła prowadzić będzie dwa wydziały 
1) administracyjno - samorządowy, 2) 
spółdzielczy. Kandydaci muszą mieć 
ukończonych 7 klas szk. powszechn., 
21 lat życia, pracować spoecznie lub 
zawodowo. Nowoprzyjęci zdadzą eg­
zamin wstępny z języka polskiego, 
matematyki i z historii współczesnej. 
Ukończenie tejże szkoły jest równo­
znaczne z ukończeniem szkoły liceal­
nej zawodowej i daje prawo wstępu 
na wyższe uczelnie.

Prace wykopaliskowe 
w toku

POZNAŃ (S). W toku prowadzo­
nych badań archeologicznych w pow. 
konińskim natrafiono na dalsze 4 eta- 

! nowiska prehistoryczne. W miejsco­
wości Świacie na wydmie obok wsi 
Chorzatki odkryto stanowisko z epo­
ki kamiennej, z wczesnego okresu że­
laznego — kultura pomorska — i z 
okresu rzymskiego. W miejscowości 
Babia znaleziono skorupy i spalone 
kości z okresu rzymskiego.

I POKRÓTCE |
DARŁOWO (S). Do 19 bm. trwają. 

w 2 turnusach kursy spółdzielcze dla 
nauczycieli szkół rolniczych. W ter­
minie późniejszym zostanę zorganizo­
wane dalsze 2 tygodniowe kursy.

KOŚCIERZYNA (ski). Przy Zarzą­
dzie Miejskim powołano ekipę alar­
mową składającą, sią z pracowników 
Żarz. Miejsk. z burm. Zimnym na cze­
le, która pomagała miejscowym rol­
nikom,

STARA KISZEWA (ski). W czasie 
burzy grom zabił roi. Kilżewskiego Fr. 
niosącego kosę na ramieniu,

GDAŃSK (S). Szczecin otrzyma 
nowy lodolamacz do obsługi portu.

KOŁOBRZEG (MB) Firma „ARKA"
założyła swój oddział i sprowadza z dunkowa ulega ciągłemu usprawnie- 
Gdyni 6 kutrów, które będą łowiły 
na terenach ko obrzeskich. Sieciarnię 
tej firmy prowadzić będzie p. St. Go- 
rz.dkowa.

GIŻYCKO (b) W gazowniach miej­
skich w Gjycku K trzynie i Mrągo­
wie zapalono piece wytwórcze.

Kurs dla 
lelełonisteL

SZCZECIN (W). W najbliższych 
dniach Miejska Komenda „S. P.“ or­
ganizuje przy Urzędzie Pocztowo- 
Telegraficznym w Szczecinie 3 mie­
sięczny kurs telefoniczny dla dziew- 
cząit.

Od kandydatek wymagane, jest 
świadectwo 7 klas szkoły powszech­
nej, biegłość w czytaniu 1 pisaniu 
oraz dobry s+uch

Po ukończeniu kursu, absolwentki 
mają pierwszeństwo w otrzymaniu 
pracy w Urzędzie Pocztowo - Telegra­
ficznym, większych urzędach czy 
instytucjach, gdzie zainstalowane 
centrale telefoniczne.

też

SZCZECIN (W). Kilkakrotnie zapo­
wiadany koncert słynnego czeskiego 
chóru dziecięcego odbędzie się w 
Szczecinie 8 bm. na tarasie przed Mu- i 
zeum Morskim na Wałach Chrobrego.

Woj. Wydział Kultury i Sztuki । 
chcąc umożliwić jak największym ; 
rzeszom publiczności usłyszenie sło- 
wiańskich pieśni, zorganizował wy­
stępy na wolnym powietrzu.

Dla członków Zw. Zaw. zostaną 
wydane bezpłatne karty wstępu.

Dekoracja 
zas użontch

SZCZECINEK (b). W świetlicy Zw. 
Zaw. Prac. Leśnych 1 Przem. Drzewu, 
w siedzib!- Dyrekcji Lasów Państwo­
wych w Szczecinku, odbyta się deko­
racja 17 pracowników a. 1. p. krzyżem 
zasługi za wybitną pracę (w tym 1 zło­
ty krzyż zas+ugi, 10 srebrnych i 6 brą­
zowych).

Dekoracji dokona} przedstawicie! 
Woj. Rady Nar. w Szczecinie, p. Sta­
żewski w towarzystwie wicedyrek. 
LP inż. Kusztala Dekorowani zoetali 
pracownicy urzędu Dyrekcji, Nadleś­
nictw i Tartaków.

Walny zjazd Zrzesz. 
Kupców w powiecie 
gry fińskim

SZCZECIN (W). W Gryfinie odbył 
się walny zjazd Zrzeszenia Kupców, 
na którym omówiono sytuację ku- 
piectwa w powiecie gryfińskim.

Po przemówieniach czołowych dzia­
łaczy kupiectwa l ożywionej dyskusji 
dokonano wyboru nowego zarządu 
w nast. składzie: prezes p. Dolota, 
sekr. p Dąbkiewicz, skarbnik p. Ko. 
smowska.

Srkolimy 
nauczycieli rzemiosła

SZCZECIN (W). Ostatnio odbyło 
się w Szczecinie w gmachu Zakładu 

: Doskonalenia Rzemiosła uroczyste 
zakończenie kursu pedagogicznego, w 
którym wzięło udział 144 rzemieślni. 
ków - nauczycieli zawodu, lub kan. 
dydatów na nauczycieli zawodu po- 
chdozacych z obszaru całej Polski. 
Akademię zagaił prezes Zakładu p. 
Kopydłowski L., po czym dyr. Dep. 
Przem. i Handlu, p Ehrenberg, wy­
głosił referat. Po przemówieniach na­
stąpiło rozdanie dyplomów.
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Stacja bunkrowa dla kutrów rybackich
TRZEBIEŻ (w) Ostatnio w porcie I MUR i PKP. Celem komisói było 

rybackim Trzebież bawiła komisja wybranie miejsca i uzgodnienie 
ało ona z przedstawicieli SUM, CPN, I możliwo .ci wybudowania urządzeiń

Niedzielne sukcesy
===== gdyńskiego K. S. Grom ------

GDYNIA (p) W ub. niedzielę odby- 
ły się zawody pływackie o mistrzo- 
stwo okręgu gdańskiego na pływalni 
miejskiej w Wejherowie, Zdecydowa* 
ne zwycięstwo odnióał gdyński Grom. 
Dobrze, jak zazwyczaj, pływali 
Marchlewski i Sitkowskl. Z pań wy- 
różniła sią zawodniczka Gromu Danu- 
ta Szczepańska — osiągając 
czas we wszystkich stylach.
miast Krzyżanowski przegrał niespo- 
dziewanie do Zawadzkiego. Kluby 
Wybrzeża wystawiły na rozgrywki 
dużo młodych i obiecujących zawód5 
nlków.

Wyniki techniczne eą następujące: 
Panowie 100 m dow. — panów: 1. 
Marchlewski (Grom, Gdynia) 1,07,2; 2. 
Sitkowskl (Grom, Gdynia) 200 m 
dow. 1. Sltkowski, 2. Kurek; 400 m 
dow.: 1. Marchlewski — 5,41,2; 2. Sit- 
kowski 100 m klas.; 1. Zawadzki —

200 m klas. 1.

dobry 
Nato-

1.27.8, 2. Sitkowskl;
Zawadzki — 3,14, 2. Gawlak.

Panie: 100 m. dow.: 1. Tęisseyre —
1.37.2, 2. Szczepańska Danuta — 
1,45,6; 100 m klas,: 1.Szczepańska —
1.48.9, 2. Kubiak — 1,50,4; 200 klas.
1. Kubiak — 4,04,2, 2. Kośnik; 100 m 
grzbiet.: 1. Teisseyra — 1,44,6, 2. 
Szczepańska — 1,46,7.

Coraz sprawniej działają
porty

GDAŃSK (w). Przeładunki morskie 
zespołu portowego Gdańsk —■ Gdynia 
stabilizują się na poziomie ponad mi­
lion ton miesięcznie. Praca przed­

niu i dzięki temu w coraz krótszych 
terminach przeładowywany bywa 
pierwszy milion ton. Tak np. w czerw­
cu przeładunek miliona ton trwał 29 
dni, zatś w miesiącu ub. G. U. M., mógł 
zameldować już 28, że zespół porto­
wy przeładował milionowy tonę., ożyli

w tym samym czasokresie, co w 
czerwcu, przeładowano w lipcu bli­
sko 4000 ton więcej. Nadwyżka ta 
równa się przeciętnej nośności 400 
wagonów. Ta skala porównawcza da- 
je obraz wysiłku przeładunkowego 
zespołu portowego Gdańsk—Gdynia 
i pozwala na obiektywną, ocenę osiąg­
nięć zatrudnionych przy przeładunku 
ekip robotniczych l usprawnianej 
techniki portowej,

Sekcja piłkarska Gromu odniosła 
wysokie zwycięstwo w spotkaniu z 
piłkarzami Zagłębia Dąbrowskiego 
wygrywając 5:0.

Zwycięstwo to świadczy pochleb­
nie o piłkarzach gdyńskich i powinno 
stanowić zachętę do dalszej pracy 1 
treningów, które zaprowadzą ich do 
dalszych sukcesów. Grom miał naj­
lepszych zawodników w ataku, a 
szczególnie dobrze grali Lipka i Du­
raj. Duraj zdobył 4 bramki, a 5 strze­
lił Kuźmiński.

Mimo upałów, spotkanie cieszyło 
się dużym zainteresowaniem 

Gdańsk

GDYNIA (p) We Wrocławiu odby> 
ły się w sobotę mistrzostwa lekkoatle- 
tyczne Ziem Odzyskanych. Decydują­
ce zwycięstwo odniosła reprezentacja 
Gdańska zdobywając w konkurencji 
męskiej pierwsze miejsce (118 pkt.) 
przed Wrocławiem (86 pkt.) i Olszty- 
nem. Również w konkurencjach ko­
biecych triumfowały panie z Gdańska 
przed Wrocławiem i Śląskiem Opol­
skim.

Guanaco 
limu zwycięża

GDYNIA (p) Niedzielne gonitwy na 
sopockim torze wyścigowym nie 
przyniosły żadnych niespodz!nek. 
Nagrodę Wielką — Bałtycką im. woj. 
gdańskiego zdobył wałach. Guanaco, 
który biegi w piątej gonitwie: Eepoir 
— Santa Cruz — Lafitte — Phar Lux.

Wyniki poszczególnych gonitw są 
następujące: 1. gon.: wygrał Ozolis, 
Dakaczma; 2 gon.: Daccia, Bambus; 
3 gon.: Bel Canto, Souvenir; 4 gon.: 
Nandu, Chorążanka; 5 gon.: Guanaco, 
Santa Cruz, 6 gon.: Bojar, Chaldea; 7 
gon.: Irak II, Oziris; 8 gon.: Liwiec i 
Gany.

stacji materiałów pędnych dla po­
trzeb miejscowego rybactwa. Po 
zapoznaniu się z terenem korniej* 
ustaliła, że stację tę nale’y wybu­
dować na nabrzeżu basenu nr 3, na 
którym znajduje się bocznica kole­
jowa. Tam zostanie przetranspor­
towany znajdujący się w pobliżu 
zbiornik o pojemno ci około 20 tys. 
Itr. Stacja bedzie posiadała dwa 
punkty, w ktćrych kutry rybadkie 
b<,d; mogły zaopatrywać się w ma­
teriały pędne.

Wydzieł Administracyjny Wybrze- 
a SUM wydał polecenie natych­

miastowego remontu nabrzeży ba­
senu nr 3 CPN ze swojej etrony 
przystęp! niezwłocznie do przygoto­
wania miejsca pod zbiornik. Nale­
ży się spodziewać, że roboty przy 
budowie stacji nie potrwają długo. 
Port rybacki Trzebież otrzyma 
wszelkie udogodnienia, ponieważ! 
dotychczas rybacy muszą zaopatry­
wać swoje jednostki w materiały 
ze zbiorników znajduj cych się w 
miejscu bardzo odległym od nabrze­
ża.

pracowników bezp. 
i higieny pracy

SZCZECIN (W). Wydział Ekono­
miczny OKZZ-u (Małopolska 17 po­
kój 75) zawiadamia zakfady pracy • 
przeprowadzeniu ?d 2—10. 8. rejestra­
cji wszystkich pracowników BHP. na 
terenie woj. szczecińskiego. Osoby 
z miasta, portu i powiatu, rejestrują 
•ię w godz. od 8—10, zaś pracownicy 
z prowincji zgłaszają się w Pow. Ra­
dach Zw. Zaw.

Za dokonanie rejestracji są odpo­
wiedzialni pracodawcy W czasie nie 
obecności odnośnych osób (np. urlo­
py. wyjazd służbowy) rejestracji do­
kona pracownik, wyznaczony przez 
praco dawoę.
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Koperek, ogórek
Postanowi em na obiad zjełśić kar­

tofle z koperkiem. Nie przypuszcza­
łem jednak, że koperek, wlalśnie ko­
perek, jest tak niedostępny dla zwyk­
łego śmiertelnika we Włocławku.

Poprosi em siostrę, aby poszła do 
sklepu na St. Rynek do pani B. Po 
chwili siostra wraca bez koperku 
i wyjaśnia mi, że koperek motże być 
kupiony, ale razem z ogórkiem. Po­
stanowiłem pójść sam. Na oknie wy­
stawowym leży duża wiązka koperku. 
Uradowany wchodzę do sklepu.

— Czy mógłbym poprosić o ko­
perek? — pytam.

— Zona, czy siostra? — zapytuje 
mnie właścicielka sklepu.

— Nie rozumiem — odpowiadam 
zdziwiony. — Ja proszę o koperek!

— A przed chwilą kto tu był u 
mnie? Żona, czy siostra?

— Proszę; pani! Nie wiem kto był. 
Ja proszę o koperek!

i... kurs higieny
— Koperek sprzedaj# tylko razem 

z ogórkiem!
Namyślam się chwilę,
— Niech więc będzie ogórek — 

decyduję się i otrzymuję żądane arty­
kuły.

— Ile płacę?
— 35 zł.
— Przepraszam! Czy wolno wie­

dzieć, ile kosztuje ogórek?
— 30 zł — pada odpowiedź.
Postanowiłem właścicielce sklepu 

spłatać figla. Wziąłem koperek do 
ręki i oświadczam:

— Wie pani, ogórek jest dla mnie 
za drogi. Ja w takim razie wezmę 
tylko koperek

Tu niespodziewanie p. kupcowa 
przechyliła się przez ladę i wyrwała 
mi koperek z ręki. Kawał nie udał 
mi się Ale postanowiłem się zem­
ścić i tonem poważnym mówię:

— Pani powinna pójść na kurs ku­
piecki, aby nauczyć się grzecznie ob­
sługiwać klientów. Juli ja się o to 
postaram, aby pani takie przeszkole­
nie otrzymała.

Odpowiedź padła natychmiast pio­
runująca. Wyleciałem ze sklepu jak 
z procy, a za mną biegły słowa pani 
kupcowej ze St. Rynku:

— Co mi tam przeszkolenie kupiec­
kie! Ja skończyłam kurs higieny!!!

Do dnia dzisiejszego nie rozgryzłem 
dobrze tej sprawy. Stale mi się plą­
czą. w mózgownicy: pani B — właści­
cielka sklepu przy St. Rynku, kope­
rek, ogórek, no i... higiena.

A może,, mi kto inny pomoże w roz­
wiązaniu zagadki: dlaczego, sprzeda­
jąc koperek łącznie z ogórkiem, trze­
ba mieć ukończony kurs higieny?

(Dan)

ZNAJDZIESZ ||/n
CZYTAJĄC ll\l

konferencji swe dawne uprzywilejo­
wane stanowisko w kwestiach dunaj- 
skich. To uprzywilejowanie sta­
nowisko dawało mocarstwom za­
chodnim i Niemcom możność wtrąę 
ćania się do spraw polityczno-gospo­
darczych krajów naddunajskich. W 
zakończeniu dziennik stwierdza, że 
Austria, która posiada na konferencji 
głos doradczy, powinna dąfżyć do te­
go, by zaistniała całkowita zgodność 
pomiędzy wielkimi mocarstwami w 
kwestiach dunaiskich.

Wczasy dla 
członków L g Morskiej

Zarząd Główny Ligi Morskiej zor­
ganizował w Ustce nad morzem 10- 
dniowe pobyty ryczałtowe dla człon­
ków Ligi Morskiej.

Koszt wynosi 500 zł od uczestnika 
z mieszkaniem i pełnym utrzymaniem

Zgłoszenia należy kierować przynaj 
mniej na 10 dni przed terminem przy­
bycia — COM Ustka ul. Leśna 1 wraz 
z załączonymi znaczkami na odpo­
wiedź.

Dzień kolejarza 
w Zw. Dadzreckim

MOSKWA (PAP). W dniu 1 sierp­
nia Związek Radziecki obchodził 
„święto kolejarza".

Z okazji tego święta, wiceminister 
komunikacji Malkiewicz stwierdził, । 
że kolejarze radzieccy w okresie po­
wojennym osiągnęli poważne suk­
cesy zarówno w dziedzinie odbudo­
wy i budowy nowych linii kolejo­
wych, jak i w dziedzinie usprawnie­
nia ruchu kolejowego.

Pos edzenie 
konferencji 
dunaj^kiej

WIEDEŃ (PAP) Konferencja dunaj- 
ska w Belgradzie jest przedmiotem za­
interesowania prasy austriackiej.

• Dziennik ,,Oesterreichische Volks- , 
stimme", stwierdza, że W. Brytania i i 
Stany Zjedn. chcę odzyskać na tej ■

SPRZEDAŻ

Polska Hurtownia Galanteryjna
Czesław Skrzypek 1 S-ka Łódź 
Nowomiejska 3 (w podwórzu) 
łel. 277-32. Duży wybór bielizny 
damskiej, męskiej, dziecięcej 
drobnej galanterii. Sprzedaż tyl 
ko hurtowa. Prowincja za zaliczę 
niem. Cenników nie wysyłamy.

06613

Materace 
poduszkowe i szpiralowe wszel 
kich rozmiarów, wysyła odwrot 
nie na zamówienie W Wrześnie 
wicz, Poznań, Ratajczaka 7, łel 
36-31. (06561

Młocamia 
motorowo-parowa fabrykat 
Jaehne, całkowicie na łożys­
kach kulkowych, o wydajności 
30 ctn. po generalnym remon­
cie na sprzedaż. Pr. Kujawski, 1 
warsztaty mechaniczne, odlew­
nia żelaza, T o’run Grudziądz­
ka 29/31. (07334

Wózek dziecięcy 
głęboki do sprzedania Bydgoszcz, 
Nakielske 65 Kiosk. (4292

Sprzedam 
pianino f-y „Kohn" Bydgoszcz, 
Kr. Jadwigi 19/6, godz. 16—18 

4291

Odsiewacz
ezłerodziałowy wiszący Używa­
ny „Kapter" sprzeda młyn Brzo- 
stowicz, Zakrzewo, pow. Złotów, 
teł. 4. (07369

|| kupno 11
Domek

z 1 — 3 ha dobrej ziemi lub o- 
grodem kupię lub wezmę w 
dzierżawę. Oferty do IKP Byd­
goszcz pod „Domek". (4277

W Trzeciej Klasie bieżącej loterii 
padla wygrana zl 100 000

— na los u nas sprzedany Nr 37860
Prosimy o spieszne wykupywanie losów do IP klasy. 
Ciągnienie od 7 do 18 hm. Główna Wygrana zł2.000.000. 
Cena całego losu zł. 3200.- 1/2 zl 1600.- !/4 z4&00

KOLEKTURA
„Szukasz szczęścia wstąp na chwile”

BYDGOSZCZ, Al. 1 M« ja 14
07362

OGŁOSZENIE
Likwidator z urzędu spółdzielni p. f. „Pomorski Instytut Wydaw­

niczy" w Toruniu w likwidacji, mianowany przez Sęd Okręgowy 
Rejestrowy w Toruniu, postanowieniem z dnia 12 maja 1948 r. Nr 
R. S. 18 wzywa na podstawie art. 76 ust. 4 Ustawy o Spółdziel­
niach wierzycieli Spółdzielni do zgłaszania swych roszczeń w ter­
minie rocznym od daty ostatniego ogłoszenia pod adresem: Okrę­
gowy Ośrodek Likwidptorski w Toruniu, Likwidator Sądowy Sta­
nisław Laudencki, Toruń, ul. Mostowa 7 m. 2.

Jednocześnie zawiadamia się wierzycieli, że w wypadku nie 
zgłoszenia przez nidtf roszczeń w wyżej wyznaczonym terminie — 
roszczenia Ich będęj zaspokojone jedynie z majątku jeszcze nie 
rozchodowanego (art. 80 ust. 4 Ustawy o Spółdzielniach).

07368)

Miód gwarantowany 
kupuje i sprzedaje W. Baumgart. 
Bydgoszcz, Królowej Jadwigi 21. 

__________ 4290 ________
Kupię 

dom nadający się dla stolarza 
większej wiosce lub miasteczku. 
Oferty IKP Bydgoszcz pod „Kup­
no". (07371

< I W0LNE P0SADY | i
Młynarz 

samotny potrzebny od zaraz. O- 
ferty IKP Bydgoszcz pod „Koło­
brzeg". (4233

Likwidator Sądowy
Stanisław Laudencki

Młynarza 
samotnego od 1. 8. 48 poszu­
kuje Młyn Ruda koło Grudzią­
dza, stacja kolejowa Mniszek.

07344

Potrzebny
od zaraz kierownik działu prze 
mysłowego. Zgłoszenia z życio­
rysem, odpisami świadectw oraz 
podaniem warunków skierować 
do Pow. Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Słupsku, ul. 
Stalina nr 34. (07367

Potrzebna
natychmiast uczciwa samodzielna 
pomoc domowa (gospodyni) Ma­
ria Nagórska, Gniew n/Wisłą, 
Podwale 1. (07357

BYDGOSZCZ

WÓZKI DZIECIĘCE 
„AUTKA" 
duży wyb6r 

pierwszorzędne wykonanie 
ooiec

WYTW 'RNI A
B-CIA Z. i W. RUTKOWSCY

ul. Dworcowa 74 k'elefvn 35-52

ARMATURA
do pary, wody i gazu 
specjalność wodowskazy

07273

rodzaju
POMPY

wszelkiego

WĘŻE 
do wody, 
zyny oraz

PASY
gumowe Balata oraz klinowe 
poleca

ST. DUCHOWSKI
POZNAN 

ul. Mielżyńakiegel6

powietrza, ben 
węże spiralne

Potrzebna
natychmiast gospodyni samo­
dzielnego gospodarstwa domo­
wego wiejskiego samotnego, do- Do Wydzierżawfenia 
bre warunki. Zgłoszenia Swięcik
Walenty, poczta Łęgowo, pow. gospodarstwo 93 ha ziemi 

pszenno-buraczanej w pow. 
tczewskim. Oferty kierować do 
IKP Bydgoszcz, pod nr. „7328".

Gdańsk. (07370

Potrzebna 
na probostwo w miasteczku go-
spodyni, umiejąca dobrze goto­
wać, osoba uczciwa, czysta, so­
lidna. Zgłoszenia: pod „Probo­
stwo" IKP Bydg. (07366

1 | PRACY POSZUKUJĄ |
Techn.-denfysta

wolny od 15 bm. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „4296". 4296

—————————— 
' hupę ■ ' - WEłJUĘ OWCŁĄ 

Łódź,
Piotrkowska nr 120, m 16 
073>9 Świątkowski.•••••••••••••••••W*
llllllllllllllllllllllllllllllllllll^

dopomogłeś już
do odbudowy 
WARSZAWY ■

DZIERŻAWY |

| MATRYMONIALNE | §

Pani młodziutkie)
»w celu matrymonialnym poszu­

kuje samodzielny 36-lefni. Ofer. 
ty z fotografią zwrotną nadsyłać 
łaskawie: Posle-Restante War- 
szawa I pod „Wspólne wakacje".

4294

07328

|'| POKOJE II
Poszukuje

pokoju umeblowanego, lub pu­
stego. Oferty IKP Bydgoszcz 

1 „4297". (4297

m Różiee ~ra
Lokalu

z biurem lub magazynem wzgl. 
skład poszukuję Ot. IKP Byd­
goszcz pod „Prywatny". (4293

■s> | UNIEWAŻNIENIA ’

Unieważniam 
zagubioną kaftę^-rejestracyjną 
RKU Grudziądz na nazwisko 
Alfons Jurczykowski, Rulewo, 
pow. Swiecie. (07317

Zgubioną
legitymację Ubezpieczalni Spo­
łecznej nr 1538764 na nazwisko 
Dobersłein Joanna unieważniam.

4288

Unieważniam
zgubiona legit. PKP 454853 Pa­
rol Bronisław Bydgoszcz — Jach- 
cice, Zakątek 21/4. (4286

Unieważniam
dowód osobisty, wydany przez 
starostwo pow. Tcżew, Irena Go- 
gołkiewiczówna, Rokowiec, pow.
Tczew. (4289

Wdowiec,
kapitalista, starszy, przystojny, 
ożeni panną, wdową. Oferty z 
fotografią IKP Bydgoszcz „Je­
sień". (4295

Wdowa 46, 
inłelig., czysta, uczciwa, poszu­
kuje posady gospodyni z trakto­
waniem rodzinnym u samotnego, 
może być z dzieckiem, cel ma- 
trymon. IKP Bydgoszcz „4298".

4298

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

Środa, dnia 4 sierpnia 1948 r.
5.20 Koncert dla świata pracy. 6.00 Sygnał czasu, pobudka 

młodzieżowa. 6.05 Gimnastyka poranna. 6.15 Dziennik poranny. 
6.30 Muzyka z płyt. 6.50 Program na dzień bieżący. 7.00 Skrót 
wiadomości dziennika. 7.05 Muzyka poranna z płyt. 7.30 Muzyka 
z płyt W-wa. 8.20 „Dalekie lała" — odcinek powieści Paustow- 
skiego 8 35 Muzyka. 8.55 Informacje ogólnopolskie. 9.00 Skrzynka 
PCK. 9.20 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu, hejnał, dziennik południo­
wy. 12.25 Pieśni kompozytorów polskich. 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 Mozaika muzyczna z Łodzi. 13.45 Audycja z cyklu — „Kom­
pozytor tygodnia — Fr. Schubert". 14.30 Przegląd wydarzeń — 
Pozn(wym). 15.20 Na fali PZZ ((pogadanka— Pozn-wym). 15.30 
Słuchowisko dla dzieci — El Mulało — opr. S. Weberówna i Z. 
Markiewicz. Reżyseria Tad. Muskała — Bydg. progr. og. poi. 
15.50 Muzyka lekka z płył — W-wa. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.30 Sonaty starowłoskie — wyk. M. Szalewski — altówka. 
17.00 Słuchowisko dla młodzieży. 17.20 Audycja rozrywkowa z Ka­
towic. 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych". 18.05 „Przez 
lady i morza" — pogadanka. 18.15 Audycja dla wojska. 18 45 
„Nowe książki" — felieton H. E. Michalskiego. 19.00 Koncert roz­
rywkowy — Zygmunt Maciejewski — piosenki, H. Szperka —for­
tepian, Wt. Radny — akompaniament — Pozn (wym). 19.30 31 
odcinek powieści „Emancypantki" — B. Prusa. 19 45 Audycja z 
Zw. Radzieckiego. 20.15 Ciekawostki literackie. 20.30 Audycja 
Chopinowska w wyk. St. Staniewicza — Gdańsk. 21.00 Dzien­
nik wieczorny. 22.00 Muzyka taneczna z płyt. 22.40 Komu­
nikat z XIV Olimpiady — Katowice. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika i progr. na jutro. 23.30 Zakończenie audycji. Hymn.

WYSPX PRZ.YGÓD

25. Znajdowałem się w nieznanej 
mi okolicy i obawiałem się, że 
nie trafię do swoich przed za­
padnięciem nocy.

26. Kierując się według zachodzą­
cego słońca, przedzierałem się 
długi czas przez dżunglę, aby 
nagle stanąć przed dużą prze­
szkodą w jpostaci wielkiego mo­
kradła.

REDAKC'A I ADMINISTR Bydgoszcz. Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ ! PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-28 
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższa stłą nie 
odpowiadamy - Rękopisów niezamówlonych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. S3-41 1 33-42

27. Na piaszczystym brzegu kanału 
grzało się w ostatnich promie­
niach słońca mnóstwo olbrzy­
mich żółwi.

Rys. Kazimierz Grus

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zl za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zl za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk 100’/« drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 zł, za tekstem 
Od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
I święta 30»/« drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiąda.

Czcionki i tłok; Drukarnia Polska Spółdzleltti Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, til. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-487495


